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š erabe nial całe warstwy narodu w sposób bezczelny, 
Upadek Stapińskiego. ale to nie OAI su Een AE e 
Stało się nareszcie to, co się już dawno stać | Jaworskiemu, Bilińskiemu itd. ściskać go czule 
było powinnol Gdyby polityka tych stronnictw, | za rękę i posługiwać się nim przy każdej na- 
które w kraju naszym dzierzą ster spraw pu- | darzonej sposobności. Byliby go nawet mini- 
blicznych, opierała się na zasadach uczciwości, | strem zrobili, gdyby nie wstręt nieprzezwycię- 
to Stopiński, ten samozwańczy wódz ludu, po- | żony monarchy do brudnych rąk, bez względu 
winien był wraz z całem swojem stronnictwem | na to, z jakiego one pochodzą obozu. 
paść równocześnie z krachem banku parcela- Ale Pan Stapiński nietylko szkalował, nie- 
cyjnego. Niestety panowie Stańczycy z mini- | tylko uprawiał najbardziej wstrętną politykę 
strem Bilińskim i z namiestnikiem Bobrzyńskim | kastową, budząc nienawiść ludu do wszystkich 
na czełe zamiast skorzystać przed pięcioma | innych warstw społecznych, ałe w dodatku brał 
laty ze sposobności, zamiast oczyścić nasze ży- | pieniądze na prawo i na lewo. Sprzedawał 
cie polityczne od szerzącej się zarazy i uwolnić | koncesye, któremi go obdarzali łaskawi protek- 
kraj od człowieka, który garściami całemi rzu- | torzy, czerpał z kieszeni Długosza jak ze swo- 
cał w glebę narodową kąkol nienawiści i nie- | jej, w razie potrzeby nie pogardzał także żyd- 
zgody, — woleli wyciągać go z błota i rato- | kami, aż nareszcie natknął się na Kanadian 
wać od kryminału. Wiemy dobrze, że nie kie- | Pacyfik. 1 zdawało mu się, że teraz dopiero 
rowała nimi w tym wypadku jakaś szczególniej- | natrafił na kurę, która mu będzie znosić zicte 
sza dla Stapińskiego czułość, ale tylko brudny | jaja bez liku i bez końca. Tymczasem kura jak 
interes. Stańczycy mieli nadzieję, że, kupiwszy | zaczęła gdakać i galicyjskie pisklęta wodze 
sobie tego warchoła, zdołają go ujeżdzić i uczy- | do Kanady, tak nareszcie doszło do tege, że 
nic posłusznem w ich rękach narzędziem. Jak- | nawet ociężałej i nieporadnej biurokracyi au 
żeż się srogo zawiedli! stryackiej było tego zanadto. I teraz dopiero 
Stapiński pieniądze brał, honory, któremi | zaczęło Stapińskiemu znowu robić się niewy* 
go obdarzone. ESAS a swoją warcholską | godnie. Odsłoniła się w całej nagości ta nę 
robotę prowadził dalej. Już ze względu na sta- | dzna gra polityczna, jaką ten niby wódz ludu 
nowiska, które zajmował, powinien się był zmie- | do tego czasu z takiem niebywałem wprost 
nić i umiarkować. Atoli chciwa jego i namiętna | powodzeniem uprawiał. Myliłby się jednak, 
natura na to nie pozwalała. Wymyślał więc, | ktoby przypuszczał, że rząd podciął Stapiń- 
hańbił i poniewierał, zarówno piórem jak sło- | skiemu nogi, albo że utrącili go jego przyja- 
wem, duchowieństwo, szlachtę i stan urzędni- | ciele z bloku. Stapiński ma w Bilińskim zbyt 
czy, utrzymując równocześnie ścisłe stosunki | potężnego protektora, aby wiedeńskie słery 
przyjaźni z żydami i z socyalistami. Z drugiej | rzadowe były odważyły się przeciw niemu wy- 
zaś znowu strony brał pieniądze gdzie się tylko | stąpić. Nawet minister Długosz, jako minister, 
dało. Stańczycy i demokraci, należąc wraz z | niewiele byłby przeciw Stapińskiemu wskórał 
ludowcami do tak zwanego bloku, patrzali na | Jego blokowi puzyjaciele zaś starali si; wszel. 
to wszystko przez szpary. Stapiński szkalował | kiemi siłami go podtrzymać. Gazety krejowe i 
w swoim „Przyjacielu Ludu“ biskupów, gczer- | wiedeńskie szeroko rozpisywały się o tem, że 
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prezes Koła polskiego Dr. Leo i poseł Jawor- 
ski nie szczędzili wysiłków, aby tylko przyjść 
Stapińskiemu z pomocą. Jeżeli to się nie udało, 
jeżeli Stapiński ujrzał się nagle zmuszonym 
złożyć godność prezesa klubu ludowców i god- 
ność wiceprezesa Koła polskiego, to stało się 
to jedynie i wyłącznie dlatego, że nareszcie 
wśród ludowców samych znaleźli się ludzie, 
którym było już tego, co wyprawiał Stapiński, 
zanadto. Nieuczciwe jego sprawki i jego bez- 
względna dyktatura, a w dcdatku prowadzenie 
polityki ciasnej, namiętnej i równowagi pozba- 
wionej. zaciężyły srodze nad stronniciwem lu- 
dowców. Przy ostatnich wyborach do Sejmu i 
na licznych po całym kraju wiecach mogli się 
ludowcy przekonać, że ich wszechwładza nad 
chłopem polskim złamana i, że. niech przyjdą 
jeszcze jedne wybory, a będzie z nimi koniec. 
Przekonali się oni również, że główną tu winę 
ponosi Stapiński szm. Nasz polski chłop go- 
łów jest za sprawę, w którą uwierzy, dać się 
posiekać. Skoro raz da rękę, to wiary dochowa 
do śmierci. Ale nie wolno tej jego dobrej 
wiary nadużywać. Jeżeli się przekona, że był 
przedmiotem wyzysku, że służył za narzędzie, 
t- wówczas krew w nim  zakipi, i z wiernego 
nieraz aż do zaślepienia przyjaciela gotów zmie- 
nić się w nieprzejednanego wroga. Ludowcy 
spostrzegli, że wyborcom zaczynają już otwie- 
rac się oczy tek na moralną wartość osoby 
Stapińskiego, jak i na wartość jego polityki, 
skierowanej przeciw duchowieńsiwu, a opartej 
głównie tylko na podsycaniu kastowego egoizmu. 
Aby więc ratować stronnictwo i własne man- 
daty od zguby postanowili Stapińskiego utrą- 
cić. Znalazło się między ludowcami kilku po- 
słów, którzy powiedzieli sobie, że tak dalej być 
nie może i przysięgli Stapińskiemu zgubę. Mi- 
nister Długosz skcro się przekonał, że ci sprzy- 
siężeni mają już w klubie ludowców większość, 
dopiero wówczas przyiączył się do nich. Po- 
s.anowieno więc z najbliższej skorzystać spo- 
sobności, aby okazać Stapińskiemu, że już zau- 
* nia swojego klubu nie posiada. Stało się to 
przy sposobności neznaczania przez kluby kan- 
dydatów na czionkćw delegacyi. Klub ludow- 
ców prezesa swcjego do delegacyi nie wysłał, 
skutkiem czego nie wybralo go także Koło 

Iskie. Następstwem takiego pominięcia miało 
yć, że Stapiński złożył pisstowane godności 
prezesa klubu ludewców i wiceprezesa Koła, 
w „Przyjaciela Ludu" z»5$ napisał, że uczynił 
to dlatego, iż nieposiadając zaufania klubu nie 
chciał już iść do prezydenta ministrów na kon- 
ferencyę wyznaczoną w sprawie reformy wybor- 
czej. To miało przepełnić miarkę, która już 
przedtem była pełna. Otóż, jak się okazuje z 
. oświadczeń posłów Średniawskiego i Kędziora, 


== 


ogłoszonych w „Nowinach“ z 25 bm., Stapiń- 
ski znowu bezczelne skłamał. Rzeczywistym 
bowiem powodem, cła czego w cniu 14 listo- 
pada na konferencyę w sprawie reformy wy- 
borczej nie poszedł i dlsczego już przedtem 
12 listopada vd większości swojego klubu przez 
pominięcie go przy wyborach do delegacyi 


( wotum nieuiności otrzymał, było, że Stapiński 


na własną rękę zgodził się na projekt reformy 
wyborczej, krzywdzący lud polski i podpisał 
w tej sprawie wraz z prezesami dwóch innych 
jeszcze kluków tajne zobowiązania. Nasuwa się 
teraz pytanie, jakich to klubów byli ci prezesi, 
z którymi Stapiński zawarł pakt na szkodę ludu 
olskiego. Zachodzą tu dwie możliwości: klu- 
ami, z którymi wszedł Stapiński w kon- 
szachty mogli być albo Stańczycy i Demokraci, 
albo Rusini i Socyaliści. Za tą drugą możliwo» 
ścią przemawia wiadomość podana przez ko= 
respondenta Kuryera lwowskiego, to jest, że 
Stapiński chciał skłonić ludowców do wysią- 
pienia z Koła polskiego, a porozumiawszy się 
z Rusinami i Socyalistami, zapragnął stworzyć 
nową galicyjską większość, któraby przy wybo- 
rach do delegacyi, dokonywanych — jak wia- 
domo — krajami, Koło polskie zupełnie z de- 
legacyi wyrzuciła. Ponieważ jednak po Stapiń- 
skim wszystkiego spodziewać się godzi, jest więc 
możliwem, że co do reformy wyborczej układał 
się ze Stańczykami i Demokratami, zaś co do 
wyborów co delegacyi z Rusinami i Socyalie 
stami. Otóż tego rodzaju haniebna gra miała 
skłonić większość ludowców do tego, że Sta- 
pińskiego wreszcie utrącili, widząc wielką klę- 
skę polityki polskiej przez niego przygotowy= 
waną. Nie chcemy dochodzić, czy to wszystko 
prawda. Faktem jednak jest, że większość po- 
słów |łudowcowych spostrzegła, iż Stapiński 
pcha ich w przepaść, postanowili więc usunąć 
go od sterowania nawą ludowcową, zanim ona 
roztrzaska się zupełnie o skały, jakie już ze 
wszech stron piętrzyć się zaczęły zarówno pod 
wplywem powszechnego w kraju oburzenia, jak 
i śiepej namiętności Stapińskiego samego. 
Niechaj jednak przeciwnicy Stapińskiego w 
klubie ludowców nie łudzą się, że jego usunięe 
cie ich uratuje. Są oni wszyscy wychowańcami 
swojego niegdyś przewódcy i mistrza, tyle więc 
warci, co i on sam. — Stapiński podejmie nie- 
wątpliwie wałkę ze swoimi niedawnymi przye 
jaciółmi, kto zaś w tej walce zwycięży, to wiel- 
kie jeszcze pytanie. x 
My z naszej sirony gorąco tego pragniemy, 
aby obie strony spotkał zasłużony pogrom. Lu 
polski, da Bóg, zrobi wkrótce porządek zarós 
wno z majstrem samym, jak i z jego krnąbrny* 
mi czeladnikami. Kto się na skórze chłopskiej 
wzbogacił, kto kłamstwem żył, kto śmiał ludo= 
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wi rzucać w oczy takie bezczelne blagi jak tp. 
w swoim czasie ta, że on, Stapiński, wywalczył 
w parlamencie język polski, kto własne hańbi 
gniazdo, a szafarzy Bożych łask wśród ludu 
ogłasza za wywłoki, tego gniew ludu zmiecie 
niewątpliwie z politycznej widowni. Ale czy 
oszczędzi pachołków? W proroctwa wdawać 
się nie myślmy. Na razie wystarcza nam, że 
Stapiński przestał naczelne zajmować stanowi- 
ska, zarówno w klubie ludowców jak i w Kole 
polskiem. Czy wypłynie raz jeszcze, czy radość 
jego przeciwników będzie naprawdę — jak to 
w ostatnim „Przyjaciela Ludu“ zapowiedział — 
„królkotrwaią, to się okaże. My jednak wie- 
rzymy Silnie, że chcćhy nawet jeszcze raz wy- 
pyną?, to nie na długo. Początek. końca już 
się rozpoczął. 


Cieszcie się ludzie! 


W tym nieszczęśliwym roku 4913, w którymi na 
ludność monarchii spadły okropne klęski, politycz- 
nemi wywołane wstrząśnieniami, oraz klęski eiemen= 
tarne, rząd austryacki postanowił zrobić ludom przy- 


femity podarunek, W parlamencie toczą się obecnie | 


obrady nad planem finansowym, tak zwanym malym, 
ebkcimującym kilka nowych podatków, z których naj- 


ważniejszym jest podatek od wódki. Jeszcze obra- | 


dy nad tymi podatkami się nie skończyły, a inż do- 
wiedzieliśmy się w ubiegłym tygodniu Z ust ministra 
kolei, że niezadługo [zba posłów będzie musiała u- 
chwalić caly szereg rowych podatków, ebiętych tak 
zwanym wielkim planem finanseawym. Właściwie 
wszystkie te podatki były juź dawne. zapowiedziane 
dochody z nich od dawna już przeznaczono na roz- 
maite uiepszentia w różnych dziedzinach. Jednakże 
wysunięcie ich obecnie przez ministra kolei zasłu- 
guje z tego względu ma baczną uwagę, żę rząd, któ- 
ry w roku takich klęsk okropnych powinien myśleć 
przedewszystkiem o tem. aby ludności dostarczyć 
środków do gospodarczego podniesienia się. który 
powimien przedewszystkiem postarać się o umożki- 
wienie ludności powiększenia swoich dochodów, do 
czego w pierwszym rzędzie służą rozmaite przedsię- 
biorstwa, dla ogółu ludności i pawszechnego użytku 
przeznaczone, uzależnił teraz budowę tak naprzykład 
bardzo potrzebnych kolei lokalnych wyłącznie ed 
uchwalenia wielkiego planu finansowego. Więc do- 
szło w Austryi do tego, że jeżeli chodzi o ulepszenia 
i ułatwienia w ruchu handlowym, jeżeli chodzi o rze 

czy konieczne dla szerokich mas ludności. to rząd na 
nic wtedy nie mh pieniędzy i powiada ludności: .„Do- 
brze. wybudujemy koleie lokalne. ale ieżeli za to be- 
dziecie płacić grubo wieksze podatki.* W innych kra- 
jach, naprzykład w Niemczech, a trzeba wiedzieć, 
że rząd austryacki ogromnie lubi naśladować Niem 

ców. rządy starają się przedewszystkiem o to. ahy 
dać ludności to, co jej się należy i czego oma żąda. 
bo potem dopiero można z tei ludności ciąznąć wię- 
ksze podatki. Rzecz prosta. Jeżeli ludności da sie mo- 
żność rozwoju i wzbogacenia się, to można Ściagać 
z niej większe opłaty. Wszędzie indziej na świecie 
wiedzą doskonaie o tem, że rządowi nie powinno bra- 
kować pieniedzy ma rzeczy potrzehne ludności. ho 
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tylko ludność bogata i mająca z czego płacić, może 

piacić, może ponosić nowe, nawet znaczne ciężary; 
| W Austryi dzieje się zgoła odwrotnie. Tutaj rząd ni- 
gdy nie ma środków na zaspokojenie potrzeb udne- 
ści, ale raz pe raz domaga się od tej ludności 
nowych ciężarów, ani się nawet mie zastanawiając 
mad tem, skąd ta ludność ma brać pieniądze, jeżeli 
się ją trzyma na stopniu takim, na którym naprzy- 
kład Niemcy stali 20 lat. temu. 

Rzecz ta jest tembardziej charakterystyczna, że 
przecie na wojsko rząd zawsze pieniądz ma i wy- 
dobędzie. Naprzykład na wszystkie koleje lokalne pa- 
trzeba 300 milionów: koron. Za te pieniądze luduaść 
przedewszystkiem będzie miała zarobek przy budo- 
wie. następnie wygodę, gdy koleje zostaną zbudowa- 
| ne, sposobność rozwinięcia handlu, gęy koleje wejdą 
w ruch i t. d. Dobrobyt ludności przez budowanie 
takich kolei z biegiem czasu Z natury rzeczy musi 
wzrastać i niewątpliwie wzrastać będzie. No tak, 
| ale na te koleje rząd nie ma pieniędzy. Nie ma skąd 
| wydrzeć 300 milionów koron z normalnych decho- 
dów. Równocześnie zaś tensam rząd przeznacza na. 
sam rok 1914, 767 milionów koron na armię i flotę. 
Badżcohądź bardzo to: charakterystyczne Nie trzeba 
bowiem zapominać, że į najlepsza armia nic nie po- 
może, jeżeli ludność będzie coraz bardziej ubożała, 
jeżeli iej star gospodarczy nie będzie się podnosił. 
Tego iednak we Wiedniu nie rozumieją zupełnie. 

Cieszcie się ludzie! 


Hr. Berchtold jest bardzo odważny. 


Nie ma w Austryi człowieka, któregoby w ciągu 
„ostatnich kilku miesięcy nie była brała szewska pa- 
. sya, gdy czytał i widział, co kr. Berchtold wypra- 
wiał, jakie okropne błędy popełniał w ciągu przesi- 
: lenia, wywołanego wajną hałkańską. Szewska pzsya, 
mówimy, brała przedewszystkiem każdego obywa- 
| tela naszego kraju, który na tych awanturach Kr. 
Berchtolda najwięcej ucierpiał, Na naszym kraju 
Skrupiło się całe przesilenie. Przez “kilka miesięcy 
żyliśmy w naszym kraju pod grozą wojny z Rosyvą. 
ale ostatecznie wszyscy patrzyliśmy na tę wojnę ja- 
ko rzecz nieuchronną, mogącą zresztą przynieść na- 
.szemu narodowi pożytek. jeżeli nie teraz. to póżniej. 
I dlatego ponosiiiśmy w naszym kraju ciężkie ofiary, 
nie skarżąc się i. nie lamentuiąc, zachowaliśmy się 
jak przystało na naród dzielny, żywy i naprawdę o 
przyszłości myślący. Wychodziliśmy zreszta z tego 
założenia, że do wojny Austryi z Rosyą wcześniej 
czy później, tak czy tak przvjść musi, bo ta wojna 
(leży w interesie rozwoju Austryi. Fymczasem br. 
Berchtold wyprawiał takie chocki. takie skoki prze- 
dziwne z politvką zagraniczną. że zamiast wojnv z 
Rosyą. która dla Austryi byłaby stanowiła history- 
czny początek nowego rozwoju. o mało nie mieliśmy 
wojny... z Czarnogóra. I to o co? O zakichaną dziu- 
rę albańską. o taki albański Grybów. albo Bobową, 
za który bv właściwie szelaga dać nie warto, mia- 
newicie a Skutari. Hr. Berchtold bv? okropnie mie- 
śmiałym, jeżeli chodziło o Rosve. ale za to okropnie 
sie rozrastał w dume i Śmiałość. jeżeli chodziło o 
Czarnogórę. Kosztowało te Austrve pół miliarda ko- 
ron i skutek tego lest iaki? Czarnogóra musiała Al 
bańczykem odstapić Skutari. Mv bedziemy za ten al- 
hański Grybów płacić. Taki iest koniec mądrej pws 
litvki hr. Berchtolda. 
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. Rzeczy to są znane, aż nadto znane, zwłaszcza 
w naszym kraju, bo przesilenie ostatr ch miesięcy, 
"lak w.pomnieliśmy. na nas się najgorzej odbiło. 
«© . Należałoby przypuszczać, że hr. Berchtold, zbla- 
mowawszy się w taki okropny sposób, naraziwszy 
ludy Austryi na takie olbrzymie klęski, schowa się 
oprostu w mysią dziurę i nie będzie śmiał się po: 
«azać na oczy przedstawicielom tych ludów. Wszys- 
cy co tak myśleli, pomylili się. Hr. Berchtold jest bo: 
jier? człowiekiem ogromnie odważnym, a dał tego 
dowód niezbity, zjawiając się w ubiegłym tygodniu 
przed delegacyami i w”"laszając przed nimi sprawo- 
zaanie o tej swojej nieszczęśliwej polityce. Trzeba 
bowiem naprawdę odwagi, żeby stanąć przed wy- 
brańcami przedstawicielstwa ludów, przed delegata- 
mi Izby posłów, Izby panów, węgierskiego sejmu 
Twęki skiej Izby msenatów i powiedzieć im to. co 
śm hr. Berchtold powiedział. Bo hr. Berchtold zamiast 
się tłumaczyć, zamiast wykazać delegacyom, dłacze- 
go prowadził politykę taką, a nie inną, przedstawił 
dełegatom poprostu przebieg wypadków najważniej- 
szych w ciągu przesilenia, doskonale znanych każde- 
mu przeciętnemu czytelnikowi gazet, no, a tembar- 
dziej chyba znany naszym delegatom. Pierwszy le- 
pszy czyteinik gazet, pierwszy lepszy czytelnik na- 
"szego pisma. byłby przebieg taksamo przedstawił, 
jak hr. Berchtold. Naprawdę, trzeba odwagi, żeby z 
czemś podobnem stanąć przed delegacyami. 

Ludy Austryi z oświadczenia hr. Berchtołda nie 
dc. iedziały Się ani jednego słowa więceł ponad to, 
o czem od dawna wiedziały. Jednakże chociaż im 
niczego nie wytłumaczono, chociaż nie słyszały ża- 
dnego usprawiędliwienia tej polityki, będą musiały 
płacić za tę politykę. Taki jest ostateczny "wynik 
berchtołldowskiej polityki. Nie zyskaliśmy nie, straci- 
liśmy ogromnie dużo, nie powiedziano nam. dlacze- 
go to się*stałó i po jakiego licha narażono nas na 
straty, a wreszcie powiedziano nam, że za to musimy 
zapłacić. 

Ładna historya! 

Sprawa ta wykazuje konieczność zmiany obecnie 
pamuiacych stosunków. Jest rzeczą wprost niezro- 
zumia!”. jak można cierpieć, ażeby minister spraw 
zagranicznych nie był odpowiedzialnym przed par- 
lamentem, ale tylko przed szczupłą garstką delega- 
tów. We wszystkich państwach, ludzie kierujący po- 
lityka zagraniczną, staią nrzed parlamentem i odpo- 
wiadają za to, co robią. W Austrvi politykę zagra- 
niczną prowadzi się poza plecami parlamentu, nie 
pozwala się parlamentowi mieszać do tej polityki, 
tylko mu się każe uchwałać koszta na płacenie tej, 
bardzo często zgoła nieszczęśliwej i bezce!owej po- 
lityki. Stosunku takiego nie znosi właściwie konsty- 
tucya I parlament, ieżeliby naprawde był silnym, 
to w pierwszym rzędzie postarałhy się o to, ażeby 
minister spraw zaeranicznych był przed nim odpo- 
wiedzialny. Wyszłoby to tylko na dobre tei polity- 
ce zagranicznej, bo po pierwsze parlament nie dopu- 
ściłby do prowadzenia polityki beznianowej i awan- 
turniczei. a po drusie, nie pozwoliłby sobie dmuchać 
w nos tak, jak sobie na to pozwalaią delegacye, sta- 
mowiace z natury rzeczy instytucye zbyt poważną i 
zbyt loialną. Przed parlamentem hr. Berchtold nie 
pozwoh!by sobie na wygłaszanie takich sprawozdań 
dak to. które wygłosił przed delegacvemi, bo zerwa- 
taby sie przeciw niemu taka Furza. żeby fo zmiotła 
z powierzchni. A na to też bylby już najwyższy czas. 


KA 


Jećzak i wWiedniu czegoś się nauczyli 


Niema rzeczy trudniejszej, jak wytłumaczenie 
miarodajnym sierom wiedeńskim, że pewne rzeczy, 
których się one trzymają, musi się zmienić, bo Zuna- 
ny ich domaga się poprostu życie. We Wiedniu trzy- 
mają się raz upatrzonych idei z uporem, który cza- 
sem zdumiewa każdego, umiejącego patrzeć na rze- 
czy tak. jak trzeba. Weźmy naprzykład stosunek z 
Węgrami. Węgry stanowią osobne królestwo, Ście 
śle węgierskie, Madziarzy mają w niem bezwzgię- 
dną przewagę, a przecie tych Madziarów jest tam 
niecałe trzy miliony. Jednak Madziarzy rządzą, Ma- 
dziarzy prześladują inne narodowości, chociaż te na- 
rodowości liczebnie są grubo silniejsze, niż Madzia- 
rzy. Jest więc w północnych Węgrzech blizko milion 
Słowaków i Rusinów, jest więc w królestwie węgier- 
skiem około 4 miliony Chorwatów, jest około 3 
miliony Rumunów. Wszystkie te narodowości, li- 
czebnie silniejsze niż Węgrzy i zmadziaryzowani 
żydzi, wydane są na łup i na pastwę magnateryi wę- 
gierskiej, zepsutej, sprzedanej, dbającej tylko o własną 
skórę i kieszeń i działającej wręcz na szkodę monar- 
chii, byleby tylko utrzymać zwierzchnictwo Madzia- 
rów na Węgrzech. Trzeba przytem pamiętać, że Wę- 
grzy w stosunku do innych narodowości postępują 
zupełnie według wzoru Prusaków. Widać to na kar 
żdym kroku. Słowaków Madziarzy wynaradawiają 
w sposób gorszy, niż Prusacy Polaków w Poznań- 
skiem. Chorwatów traktują jako naród podbity. Ode- 
brali im naprzykład przed półtora rokiem konstytu- 
cyę i nasłali na kraj, który niczem nie zawinił, tyl- 
ko tem. że się nie chciał zmadziaryzawać, takiego 
łupiskórę, jak Cuwaj. były feldiehel. który rządził 
Cherwacyą tak jak rządzili namiestnicy rzymscy 
w zdobytych prowincyach. Rumunów węgierskich 
trzyma rząd węgierski w takich karbach. że 3 milio- 
ny tego ludu ma w sejmie węgierskim dwóch posłów. 
Że w takiem królestwie ludy ciemiężone poprostu nie= 
nawidzą rządu, temu sie przecie dziwić niepodobna. 
Dziwił się tylko rząd wiedeński i budapeszteński, że 
naprzykład Rumuni siedmiogrodzcy marzą tyłko o 
tem, żeby się połączyć z wolną i niezawisłą Rumunią, 
że Chorwaci wzdychają do krainy po drugiej stronie 
Dunaju, do wolnej, niepodległej i zwycięzkiej Serbii, 
że wśród Słowaków i Rusinów w północnych Wę= 
grzech rośnie agitacya moskiewska. Zaiste, jest się 
czemu dziwić! 

Rząd wiedeński i budapeszteński nie rozumiał 
tego, że jeżeli się kogoś ustawicznie kopie i prawo 
do życia mu odbiera, 'to on przecie za to nie będzie 
lizał łap swemu tyranowi, tylko go będzie, bo musi, 
nienawidzeć. m 

Powoli. be powoli. jednakże i w Wiedniu prze= 
cież czegoś się nauczyli. Nauczkę tę przyspieszyła 
wojna bałkańska. Po tej wojnie Serbia wzrosła na 
wielkie państwo, Rumunia wybiła się na czoło państw: 
bałkańskich i stanęła w rzędzie mocarstw. Uirzeli 
to w Wiedniu i zdębieli. Naraz otworzyły im się oczy. 
na to, że przecież pozwalanie Madziarom na ich pru- 
sacką polityke w dalszym ciągu, wobec wzrostu po- 
tęgi Serbii i Rumunii, wywoła wprost wrzenie jesz- 
cze większe niż dotąd wśród Rumunów i Serbów czy: 
Chorwatów, których los nieszczęsny oddał pod ma- 
dziarskie jarzmo. W Wiednin otworzył rządowi oczy 
na tę sprawę hr. Czernin, którego cesarz mianował 
posłem w Bukareszcie, stolicy Rumunii. Czernin 0- 

„świadczył. że obejmie to stanowisko. ale_ tylko wte- 
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dy. jeżeli łajdaciwa rządu węgierskiego wobec Ru- 
munów, zamieszkałych na Węgrzech, jeżeli prześla- 
aowania węgierskich Rumunów raz się skończą. A 
ponieważ Austryi zależy mocno na przyjaźni Rumu- 
nii, więc rząd węgierski dostai z Wiednia nosa, no i 
nareszcie Kumiuni, którzy dotąd jęczeli pod jarzine 
Madziarów, uzyskują prawa, jakie im się od dawna 
siusznie należą. k'Odobnie rzecz się miała z Chorwa- 
cyą. Poniewaz rząd austryacki ma teraz ze Serbią 
zawrzeć nowy traktat handlowy, na którym mu bar- 
dzo za.eży, więc zrozumiańno nareszcie we Wiedniu, 
że dalsze trwanie absolutyzmu w Chorwacyi jest po- 
prostu niemożliwe. Skutek jest taki, że nareszcie, mo- 
że już w chwiśwkiedy ten numer dojdzie do rąk Czy- 
telmików, w Chorwacyi zostanie przywróconą kon- 
stytucya. Nareszcie i w Wiedniu się czegoś nauczyli! 

Życzyćby sobie należało, żeby miarodaine sie- 
ry wiedeńskie sziy dalej tą drogą i uwonliły się na- 
reszcie od przewagi madziarszczyzny, która monar- 
chii całej tylko szkodę przynosi. 


Jeszcze raz o szkodliwości emigracyi. 


Uwagi zamieszczone w numerze poprzednim na- 
szego pisma. a dotyczące szkodliwości emigracyi u- 
zupełniamy. obecnie ku nauce i pożytkowi naszych 
czytelników spostrzeżeniami, poezynionemi przez 
profesora uniwersytetu krakowskiego Dra Stanisła- 
swa Cie chano w skiego. Pisze on w jednem z pism kra- 
kowskich i wykazał mianowicie. że emigracya osa- 
dnicza wbłvwa bardzo niekorzystnie na prawidłowy 
stosunek płci do siebie. Ponieważ w emigracyi osad- 
niczej biorą udźiał przew aźnie mężczyźni, przeto już 
w latach od 18%F do 1900 przesunął się stosunek płci 
w kraju na korzyść kobiet o 30.021. To znaczy, że 
Ticzba kobiet wśród ludności wzrosła w ciągu 10 lat 

o przeszło 30.000, liczba inężczyzn odpowiednio się 
zł! iejszyła. Że jest z wielką dla społeczeństwa szko- 
dą, tego dodawać nie potrzeba, w. prawidłowym bo- 
wiem warunkach liczba kobiet i mężczyzn powinna 
być wszędzie mniej więcej jednaka. 

Ponieważ % wychodźców emigruje w wieku 
najpiękniejszym, to jest w latach między 20 a 40, 
przeto kraj wyzbywa się przez wychódźtwo najtęż- 
szych jednostek, najsprawniejszych i najbardziej 
przedsiębiorczych pracowników, liczba małżeństw, a 
więc i narodzin się zmniejsza. W kraju pozostają cho- 
rzy, kaleki i w ogóle ludzie słabszego zdrowia, przez- 
co młodsze pokolenia muszą się pogarszać. Jeszcze 
bardziej złowrogi okazuje się wpływ emigracyi tak 
zwanej sezonowej. Wprawdzie wychodźcy ci prze- 
ważnie wracają do kraju, ale wracają w stanie wy- 
czerpanym, często chorzy i przynoszą z sobą zarodki 
różnych chorób zakaźnych. 

W okolicach, w których ludność wyjeżdża za za- 
robkiem, ilość urodzin się zmniejsza, małżeństwa 
są często bezdzietne, kobiety chorują z przepracowa- 
nia, wielka liczba młodych ludzi zapada na grużli- 
cę. Co do chorób rób zakaźnych, to stwierdz to stwierdzili lekarze, 


Wielu nieprzyjemno. nieprzyjemności 


przeszkody. w zarobkowamtu i niejednego cierpienia można 
w życiu uniknąć, jeśli się ma w pogotowiu Fellera roślinną 
essencyq fłuidową z m. „Elsa-Fhaid" przeciw nieprzewidzia: 
nym wypadkom influenzy, kaszlu, zaflegmienia i t. p., gdyż 
Grodek ten wedle powszechhego uznania uwalnia flegmę, 
uśmierza kaszel i usuwa katar. Dzięki mitemu zapachowi 
da się preparat ten znakomicie użyć do odświeżenia po- 
wietrza w pokuju jako woda do zębów i jako woda do płu- 
kania. Dlatego czytelnicy nasi powinni fiuid ten mieć zaw- 


że epidemiczne zapalenie opon mózgowych, którę 
przed paru laty w Galicyi grasowało, zostało zawłe« 
czone do nas przez obieżysasów, wracających z 
Prus. Grasujący w różnych okolicach tyfus plamisty: 
przywieźli znowu z sobą robotnicy z Węgier. Przera- 
żające jest również rozluźnienie obyczajów i rozpusta 
sprowadzona przez emigracyę. W dyecezyach kra- 
kowskiej i tarnowskiej stwierdzono, że 60 procen$ 
nieślubnych dzieci wypadało na robotnice, wracają» 
ce z Niemiec, Rządowy .2.'7z iekarz w jednym % 
powiatów galicyjskich wybadał, że nieślubne urodzi 
ny wy darzały się tylko w ośmiu gminach, z których 
dziewczęta i parobcy gromadnie wyi: *zdżają za Zas. 
robkiem. W 10 zaś gminach, w których nie ma wy» 
chodźiwa, nie ma także wcale dzieci nieślubnych. 
Oto dowody, jak pod każdym wzg: iędem zgubną jest 
dla kraju naszego emigracya. Aby jej nadużycioni È 
szkodom zaradzić, to byłby na to tylko jeden Sposób; 
który podaje członek wydziału krajowego Dr. Stani- 
sław Dęmbski. Należy znieść i pozamykać wszyst= 
kie prywatne biura pośrednictwa pracy i sprzedaży| 
biletów, obliczonych na zysk a zaprowadzić nato= 
miast sieć biur pośrednictwa publicznego, usługiwa 
przez. urzędników, którzy w pośrednictwie pracy 
nie będą szukali zarobku, Ich uczciwość poręczy, 
ich charakter urzędowy a w Karbach utrzyma ic 
władza. W takich biurach urzędowych ludzie zacni $ 
uczciwi będą mogłi stać sie prawdziwymi przyjaciółe 
mi 1 dobrodziejami ludności. Zawód podłvch naga-- 
niaczy powinien być wvtenionv do znaku, kto będzie. 
chciał jechać za zarohkiem. póidzie do naibliższego 
biura publicznego i tam otrzyma rade. pomoc i wska 
zówki. Zażądajcież wiec bracia takich urządzeń, do- 
pominajcie się, aby. nasi posłowie w tym kierunku” 
działali. 


LISTY. 


„Przyjaciel Ludu“ a religia. 
napisał Józef Nowak, ludowiec-katolik. 
(Dokończenie) 


Oświatę bez religii, bez księdza i kościoła, oświatę 
wyźzwołoną od zasad wiary — chcą właśnie stworzyć 
masoni, żydzi i socyaliści!! Takiej samej pragnie dla lu- 
du polskiego katolickiego największy Nie — „Przyjaciel 
Luda*, pismo ludowców. 

w tym samym numerze pisze tak jeszcze: „wido- 
cznie dla rzymskich sług nie miejsce w pracy narode= 
wej“ — czyli innemi słowy: kto z papieżem trzyma, tem 
nie może pracować nad ludem polskim, według zdania 

„Przyjaciela Ludu“. Opowiada też, że gdzieś w Amery- 
ce księża potępili pracę narodową bez religii i zaczel” 
nawoływać do powrotu, ałe na szczęście postępowi na- 
rodowcy (tj. ludzie bez religii) nie pozwolili na podobne 
wybryki!! Więe „Przyjaciel Ludu“ cieszy się z tego, 
że nie dopuszczono księży i stronnictwa katolickiego 
do il lekarze, ' do pracy narodo narodowej. 


Zes [sze w domu tem bardziej, ileże 12 flaszek kosztuje opłatnie 
tylko kor. 5— u aptekarza E. V. Fell:ra w Stubiey, Elsas 
platz Nr. 178 (Kroacya). Kta cierpi na brak apetytn, ncisk 
żołądka, zgagę, wymioty, obrzydzenie, obstrukcy e wźdęcia 
i t. p. powinien również przy sposobności sprowadzić Fel- 
lera przaczyszczające pigułki z m. .Elsa-piguiki*, by etale 
zaidii Się w domu w pogotowiu. 6 paczek tego pows 
szechnie użnanego, a bardzo łagodnego Środka przeczysw 
czającego kosztuje opłatnie tylko kor. 4£— Te nieszkodliwe 
pigułki można zówika ż z bardzo dovrym skutkiem stoso» 
wa& przeciw atyłości. 
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Na szczęście!! woła, nie pozwolcno!? Oto dosło- | Miejery nadzieję, że do przyszłych wyborów sejmowych 


twnie tak pisze: „księża z szajką swch adherentów (po | 
polska sprzymierzeńców) zrobili zrobili wojnę i naka” 
ciągnąć w stronę Rzymu (czyfi papieża), nie Polski, —. 
4ccz na szczęście (!!) postępowi narodowcy nie pozwo- 
lili na podobne wybryki" (ur. 30, str. 3, r. 1913). A więc 
hace nad ludem pod opieka religii, Kościeła, księży na- 
zywa „Przyjaciel Ludu“ „wybrykiem', czyli błędem, 
występkiem, a pracę bez księży i religii szczęściem! 
Mason, żyd, socyalista pisały zupełnie tak same! Więc 
też, iłe razy czytam takie i tym podobne zdanie — a jest 
ich mnóstwo w „Przyj. Ludu'!! — przychodzi mi zaw- 
sze do głowy pytanie: Czy też jaki mason albo żyd nie 
plari za to „Przyjaciełowi Ludu“, aby powoli przez ta- 
kie listy drukowane, odrywał lud polski 5d Kościoła 
s prawdziwej wiary!? 

To jednak jest rzecz pewna i oczywista, że Żadne 
, “re katofickie nie mmieściioby takich słów, jak te, wy- 
tej przytoczone. A tym samym jasną rzecz jest, że 


„Przyjaciel Ludu" nie jest pismem katołickiem, nie jest . 
| posłowie i działacze występują ze stronrictwa ludow2= 


dła katolików? 


Gdyby jeszcze kto wątpił o tem, to niech czyta ze | 


t 


mma dalej w tej niekatolickiej truciźnie ludu, co się śmie : 


«wać „Przyjacielem Luda*. Działanie księży nazywa 


tak (ar. 30, str. 4, r. 19143) są to „zapędy ntszczyciełskie, | 
wsteczna, zacofane" i woła do wszystkich księży: „nie- 
zadiago upadnie wasza władza do reszty, bo lnd oŚwie- | 


sony sam sobie będzie kierownikiem i będzie rnusiał z 
pełną świadomością odróżnić ziarno od plewy* (tamże. 


Z radością opisuje, że gdy w jednej wsi księża picho- | 
dzili z vebrania ze wszystkimi, ce miebyli łudewcarmł, 
to łudowcy wołali na nich: „zdrajcy, targowiczanie, ma 


gatęź, hańba wam!” 
Co za petwarz znowu kryje się. w tych slowach: 
„księża stanęłi przeciwko chłopom”! (ur. 25, str. 9, r. 


„J913). Przeciw wrogom ludu stanęli biskupi i całe du- 


chowieństwa, ale „Przyjac. Ludu* kłamie, że przeciw 
chłopom. Takie samo kłamstwo głosi raz po raz o ga- 
zetach katolickich n. p. (w nr. 26, Str. 2, r. 
zeiy księży nazywały pslskidud hydrą (potworem), 
smokiem i t. p., chcialbym ofiarować „Przyjaciełowi Lu- 
du“ 

zywa czasem obłudnie, tak faryzeusz w świątyni ży- 
dowskiej, Boga na pomoc, aby mu pozwolił zwyciężyć 


tych, co ostrzegają ind przed „Przyjacielem Ludu", a= 


więc dobrych katolików, biskupów, duchowiaństwo. 
„Bai żo Boże sprawiedliwy! Boże dopomóż zwyciężyć 
wrogów luda!" woła (tamże) i zapowiada klęskę wszyst- 
kin nieladpwcom! 
Tymczasem stało się inaczej! Choć Stąpiński pisal 
(nr. 27, dadatek), że modii się już 25 lat o zwycięstwo 
ludu, widocznie Pan Bóg nie uznaje go za przyjaciela 
swojego ludu, ale za przybłędę i samozwańca, prowa- 
dzącego lud na potępienie, bo zadał straszną klęskę lu- 
dowcom a dał zwycięstwo posłom katolickim! „Przy- 
jaciel Lodu“ stawił 38 kandydatów na posłów, 21 wwa- 
żał za pewnych — tymczasem lud polski nie poszedł za 
Stapińskim ale za sumieniem, za biskupami. Ledwie 11 
posłów ludowców wyszło przy wyhorech, straci więc 
9 a właściwie 10 mandatów. 

Dzięki Bogn, że lud oświecił się już na tyle, Że po- 
znał się na niekatolickiej robocie „Przyjaciela Ludu". robocie „Przyjaciela Ludu”. 
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1913), że ga- “ 


znowu 1860 koron, jeśli udowodni, że to prawda!. 
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dud zmądrzeje tak, że nie wybierze ani jednego zwolen- 
nika poglądów „Przyjaciela Ludu", 

Kiedy czytam słowa, w których „Przyjaciel Ludu* 
do Boga woła o zemstę i zwycięstwo nad tymi, co nie 
trzymają z ludowcami, a więc nad dobrymi katolikami, 


„biskupami, duchowieństwem, znowu przypomina mi stę 


heretyk Luter, który tak modlił się do Pana Boga: Panie 
Boże, daj mi zwycięsiwe nad papieżem i Babilonem ca- 
łym (to jest Kościołam katolickim). Los Lutra — opu- 
szczejie od Boga i ludzi — czeka też i iudowcowych 
wodzów, jeśli nie zaprzestaną walczyć z rozkazami i 
rozporządzeiiami tych, co od Boga dani są na prawa- 
witych przełożonych, jeśkh dalej obniżać będą ich po- 
WASG 

Już dziś oburzeme na „Przyj. Ludu" za poniewiera- 
nie uczuć katolickich, za bisknnów i duchowieństwo jest 
ogromne i szerzy Się coraz więcej. Ludzie świeccy, sa- 
i wykształceni katolicy ogłaszają po gazetach prore- 
sty przeciw temu nieprzyjaciełowi ludu. Poważm nawet 


go, aby tam nie stracić wiary i uczciwości. — Świeżo 
czytam w jednem piśmie taką odszwę bylego 


członka S. L. „Wiilczałem, gdy stronnictwo p. Stapin- 
skiego zaprzegalo się w rydwan rządowy. Wystąpiłem 
tak ze stronnictwa jak i jego rady naczelnej i przepo- 
wiedziałem nm niedaleki upadek. Miłczałem, gdy p. Staa 
piński za to Ścigał mnie listami gończymi i zaiesławił 
w. „Przyjaciełu Luda“. Nie mówiłem nic, gdy strannic= 
twe to puściło się na szkedliwe dła ludu i jego irtera= 
sów szulerstwo i spekulacye — alk nie wolno mi mmi- 
czeć, gdy stronnictwo i jego organ występuje prze- 
ciw Kościołowi — mieta obelgi na jege apostsłów — 
miesza się do ich Świętych czymuoścłi — słowem, g 
szy lad polski!!! Przeciw tej bezbożnej czynności strone 
nictwa indowego i jego wodza protestuję z tego miejsca 
jako katplik — jako piciec i wychowawca — jako Polak 
i obywatel najenergiczniej, Równocześnie upraszam 
wszystkie dzienniki i pisma, aby möj protest w całaści 
powtórzyły. 
W Tarnowie, 5 października 1913. 
Profesor L. Młynek, kmieć ze Sierszy 
(Dokończenie nastąpi.) 


t Z Wicückiego. 

. Nasz powiat stal się od pewnego czasu terenci 
ciąglych zażartych wałk partyjnych między socyae 
Estami a ludowcami. Pierwsi mają najwięcej - wołene= 
ków wśród niezadowolenego nigdy „prołetaryażi* 
robotniczego i salinowych górników, drudzy gra- 
suja — jak zawsze — wśród inda, na Lens „wIOWarzy. 
sea” mie przebierają w środkach, ażeby powiat zupeł- 
nie opanować, a że są w walee bezwzgłędni, ziadliwi, 
dla których nie ma nic świętego, sprawiedliwego 
pod słońcem. więc terrorem zmuszają poprostu robota 
ników, ażeby do ich partył należeti, czem dają przeda 
smak, iakby wyglądał ów wymarzony raj socyali- 


styczny, gdyby kiedykolwiek zastał stworzony. Bye ' 


laby to prawdziwa socyalistyczna pańszczyzna, W 
której „towarzyszowi“ gorzejby Się powodziło, niż 
pod obuchem kapitalizmu. 
ich EE „Prawo Ludu“, redagowany przez po 
ER OTC 


" Towarzystwo handlowe za gotówkę udziela- 


15*/, rabatu części 
IIIB i 
ET 


sk dowe maszyn do 

szycia gramofonów d 

rowerów po ocenach 

fabrycznych na skła- 

de. Reperacye WyRG 

kywuje się szybkozy- 
> i tanto. 


- 
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sła Klemensiewicza, ma stałą rubrykę z ..Wiuticzki 
i okolicy“ i co tydzień szkaluje, wyzywa, drwi z naj- 
poważniejszych ludzi, kapłanów, nauczycieli, słowem 
na nikim suchej nitki nie zostawi, kto socyalistom nie 
sprzyja. 

Walka to w najwyższym stopniu obrzydliwa 
i podła odstręcza tylko uczciwsze żywioiy i robotni- 
ków, którzy już coraz więcej rzucają w kąt piśmidła 
w rodzaju „Prawa“, „Naprzodu“ i „Latarni“ a prenu- 
merują uczciwe katolickie gazety. 

Ludowcy znowu „ztniękli* od czasu, gdy Stapiń- 
ski zamieszcza w „Przyjacielu“ emigracyjne arty- 
kuły o „Canadian Pacyfiku“, o księżach, gospody- 
niach, uwalnia żydowskich krzywonrzysiężców, ale 
o nędzy ludu nie pomyśli, o zapomogi dla zniszczo- 
nych powodzią ludzi się nie upomni. Więc rzucają 
w kąt ..Przyjacieja* ideę i program ludow ców a Sta- 
piński, jeżeli wogóle sie odważy w powiat przyije- 
chać, to chyba poto, aby uczestniczyć w pogrzebie 
politycznym ustatniego ludowca. A razpraszają się 
ludowcy, bo dwaj pasterze -- nosłowie Tetmajer 
i Bardeł nie dbają o swoją gromadkę. Pierwszy uka- 


zuje się naczęściej w sali starezn Teatru na koncer- | 


„cie, odczycie lub przestawienia, każe się krakawia- 
rem oklaskiwać, jakby od nich mandat dostal, ale na 
wsi Się nie p każe. „3rodaty Bardzl zaś cieszy Się, 
-jak nagi w '«h'żywach, że w Wietczce mandat do- 
„stał, ale zamiast urządzać wiece, pilhuje iako adwo- 
-kat procesów w Krakowie i za przvkiadtm swego 
patrona Stajuńskiego korzysta ze skóry chłopa, ne 
się da, Uczciwsi włościanie i robotnicy odsuwalą się 
powoli od wstrętnej polityki ludowców i socyałistów 
i czytają „Prawdę“. „Gazetę Niedzielną*, ..Wieńca- 
Pszczółkę, „Oiczyznę”, jako gazety prawdziwie na- 
rodowe i katolickie. Ludność włościańska po wsiach 
pomimo, że klęski i powodzie ją nawiedzają, że zboże 
nieplenie, ziemniaki wygniły, nie czeka na pomo 
rządu i ochłapy, ale sama organizuje się w Spółki 
mleczarskie, Kasy Reifeisena, gdzie zna:duie tani kre- 
dyt i znaczny dochód z mleka. Przoduje pod tym 
względem wioska Grabie, gdzie Spółka mlsczarska 
liczy już przeszło 50 członków i miesięcznego docho- 
du przynosi około 10.000 Kor. Za naszą wsią poszły 
inne jak Bierzanów;, Brzegi i jest nadzieja, że wnet 
cały powiat pokryje się siecią tak pożytecznych in- 
stytncyi, jakiemi są Spółki mleczarskie. 

Dnia 11 b. m. mieliśmy także w Grabiu piękną 1- 
roczystość sadzenia drzewek owocowych przy dro- 
dze powiatowej, na którą Rada powiatowa dała 100 
drzewek z zakładu ogrodniczego „Piaski“. Poświę- 
cenia dokonał proboszcz miejscowy Ks. Józef Roiny, 
który następnie wygłosił okolicznościową przemowę 
i podziękował w imieniu gminy p. Inżynierowi Sere- 
dyńskiemu za piękne drzewka. Następnie przemawiał 
p. Seredyński imieniem Rady powiatowej, wyraża- 
jąc radość z tego powodu, że gmina Grabie pierwsza 
wniosła prośbę do Wydziału powiatowego i drzewka 
owocowe i pierwsze tego rodzaju sadzenie drzewek 
rozpoczęło się właśnie w Grabiu. Imieniem gminy 
przemówił wreszcie naczelnik p. Piernik „który po- 
dziękował Radzie powiatowej za piękny dar i zau 
fanie. jakiem lud obdarzono, powierzając mu ochronę 
i hodowlę drzewek na drodze publicznej. 


WAZNE DLA KÓŁEK ROLNICZYCH I SKLEPÓWI 
Pierwsza elektro-motorowa fabryka wędlin poleca swoje doborowewyroby 


Kraków, ul. 
Wiślna G/P. słonina aacha 


Józef Skariicki 


Rozpoczęto sadzenie. Sadzili po kolei własnorę- 
cznie drzewka ks. Rainy. pp. Seredyński, Krepka 
Kierownik szkoły Leitner, Piernik oraz gospodarze 
Jeleń, Sędorek, Gągol, Gwóźdź i niżej podpisany. 
Resztę dokończyły dzieci szkolne. W pięknym na- 
stroju rozeszli się uczestnicy do domów. 

Maciej Czuła z Grabia, 
Podhajczyki Justynowe, p. Trembowla, 18. XI. 1913 


Wioska nasza obchodziła niezwykłą uroczy- 
stość, bo 30 sierpnia witała przybywającego do nowe 
zbudowanego kościoła pierwszego kapłana. Radość 
była nie do opisania. Od samego rana ruch był we wst 
niezwykły, wszystko, co żyło, czyniło przygoto- 
wanie na przyjęcie kapłana. Orszak banderyi z dziel- 
nych chłopaków wyruszył naprzeciw. Przy bra 
mie tryumfalnej czekał lud licznie zgromadzony. | 
nadjechał nasz ksiądz proboszcz, Julian Krynicki w 
towarzystwie księdza kanonika Marcina Stefanickie- 
go z Janowa. Któż opisze naszą radość na widok nad-. 
jeżdżających. Zaraz przy bramie tryumfalnej jeden z 
parafian przywitał go chlebem i solą, przemówił ser- 
decznemi słowy, okazał radość całej gminy, podzię- 
kował ks. kanonikowi z Janowa za dotychczasową 
pracę. Następnie kierownik szkoły Stanisław Duszyk 
przywitał go w imieniu szkolnej dziatwy. Następnie 
ks. proboszcz podziękował nam za przywitanie i po- 
wiedział nam: „bardzo mię to cieszy. że m. “itacie 
chlebem i solą, widać, że mi nie braknie chleba mię- 
dzy wami. Następnie ruszyła procesya, 15 dziew- 
cząt niosło wianek i tak przy głosie dzwonów i rie- 
śni wprowadziliśmy do kościoła księdza probosz- 
cza. Zaraz odprawił nam nieszpory, a po nieszporacii 
ks. kanonik z Janowa wygłosił kazanie i oddał nas 
w Opiekę nowemu księdzu proboszczowi i długo je- 
szeze przemawiał. To doprawdy chwila była wzru- 
szająca. Ten dzień bedzie dla nas dniem pamiątko- 
wym, nasi przodkowie nie.mieli tego szczęścia, by 
mogli witać w swei wiosce swego kapłana. Wiełką 
wdzięczność czujemy do naszego ukochanego księdza 
arcvbiskupa Józefa Bilczewskiego. bo nas nie mógł 
lepiej uszcześliwić, jak nam dać tak niezmiernej gor- 
liwości kapłana. lesteśmv bardzo wszyscy zado- 
woleni, bo widzimy w nim prawdziwego sługę Bo- 
Żc 0, bo i ks. proboszcz nas zanadto kocha. Praco- 
wałby dla nas dzień i noc i nie powiedziałby, że to 
już dosyć. Ukoclianv nasz ks. arcybiskup zachęcił 
nas do budowy kościoła nie tvlko słowami, ale i 
datkiem i obiecał nam, Że fak wybuduiemy kościół, 
da nam księdza i dotrzymał słowa. Czekaliśmy kilka 
lat. ale na takiego ksiedza to i warto było zaczekać, 
bo iak on wszystkiem troskliwie sie zaimnie i chcial- 
by. żeby jak najlepiej Þvlo w jego parafii i mamy 
w Bogu nadzieję. że teraz nasza wioska odżyie i pod- 
niesie się dnchowo i stanie sie chwała Bożą i chlubą 
ojczyzny. Więc dzielimv te wielką radość z wami 
kochani bracia czytelnicv. Czskaią nas jeszcze wiel- 
kie ciężary, bo do kościoła dużo rzeczy nam bra- 
kuie i mamy jeszcze kilka tvsiecv drugu wekslowego 
który nie możemy spłacić z powodu cieżkich cza- 
sów. Da Bóg — że tym cie”arom srrostamy. 

Parafianie z Podnriczvk Justynowych. 
koło Tre nbowli. 


a397 poleca słoninę polska kiełbasa siekana K 170 
grubą K 170 „ krajana „ 230 
słoninę węgiers. „ 160 boczki węcz. sur. „ 2*— 
sadło starsze „= 170 szmałec w beczk. „ 180 
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mywieciny ze stadół, śmiecie z podwórza i kuchni, 
sadza, popiół, tynk stary z budynków, darń, szłam 
z rowów i sadzawek itp. Z takich i tym podobnych 
nmateryałów układa się stosy czworoboczne na 1 do 
1%> m. wysokie. Przy układaniu trzeba polewać gno- 
iówką lub zawartością dołów kloacznych, raz aby 
zwiększyć w kompoście zawartość związków rawo- 
zowych, a powtóre, by kupę komipostową zaopatrzyć 
w potrzebną jej wilgoć. Takie kupy należy przewró- 
cić, ti. przerobić przynajmniej dwa do trzech razy 
przez lato, aby się ich materyały dobrze z sobą wy- 
mięszały. Do takiego atoli przerabiania przystępować 
trzeba zawsze tylka wtedy, gdy kupa jest suchą, mo- 
kra bowiem zbryli się i nie będzie dopuszczać powie- 
trza do swego wuętrza. Za to przy przerabiania, ka- 
żdą fuż ułożoną warstwę trzeba będzie zlać konie- 
cznie, gdyż wilgoć wraz z powietrzem potrzebie są 
do rozwoju tych grzybków, które rozkład w kom- 
poście uskuteczniaią. 

Ponieważ w pierwszym roku proces rozkładu 


Szczucin. 
Wspamauaien e pośmiertne. 

W dnin 6 listopada dzwony kościelne smutną 
fiaszej parafii oznajmiły wiadomość, że w szpitalu 
w Krakowie Śmierć nielitościwa zabrała mam uko- 
c.afepo naszego Isiędza proboszcza kan. Toma- 
sza Łączewskiego. Szybko rozeszła się ta smutna 
w:eŚĆ po calej parafii przeszło 10 tysięcy he 
adłności liczącej, z tem jednakże chwilowem pocie- 
szeńiem, że zwłoki, według życzenia zmarłego bę- 
dą sprowadzone do Szczucina, by spocząć wśród 
tych, dia których pracował. W oznaczonym dniu, 
% to nazajutrz po otrzymanie wiadomości liczniej niż 
w uroczyste święto zgromiadzeni oczekiwaliśmy na 
przyjazd pociągu, wiozącego nam zwłoki naszego 
kochanego ks. kanonika. Na widok trumry z serc 
wydar! się jeden fek, który najiwymowrmej świad- 
czył o przywiązamiu i boleści z powodu straty ko- 
chanego pasterza. Po uroczystemt nabożeństwie ad- 
prowadziliśmy drogie nam zwłoki do grobu, żegna- | _ a _ FOK a 
jąc ie z prawdziwym żalem ze lzami w oczach, ach | He dochodzi jeszcze do tego stopnia,by wszystkie ma- 
bo rzeczywiście wiele się dła nas napracował drogi | (eryaly użyte do jego wyrobu uległy fermentacyi, 
sam Ś. p. ks. Łączewski, kochał nas, pracował dla dlatego następnej wiosny zabieramy się znowu do 
uas i z tej pracy wybndował dla siebie pomnik na | haszei kupy kompostoweż i znowu ją przekładamy, 
dlugie lata a przez to podbił masze serca i przywią- bo im częściej się przedsiębierze się takie przebiera- 
zał je więcej do siebie. nie, tem prędzej będzie kompost gotowy i do użytku 

W ciągn 18 fat swego pasterzowania przebudo- | przydatny. Zwyczajnie następuje to jednakże w trze- 
wał kościół, upiększałąc go zewnątrz i wewnątrz | Cin roku. W każdym razie jednakże musi być kupa 
pięknemi malowidłami i to nie nakładając na nas ża- | kompostowa w drugim roku nietylko na wiosnę prze- 
dnych przymusowych ciężarów. Wybudował dwie az ale także przynajmniej jeszcze raz w jesieni. 
kavlice w parafii, by od czasu do czasu ulżyć A js a e e je rm a 
pa aa a i dać sposobność częstego bywania zy WAĆ szutre nad rz ekami, a 18 w tym celu, 

Założył kasę Raifeisena, która dziś pięknie się aby grubsze części oddzielić, a otrzymać tylko zies 
rozwija i należy do jednej z największych w Galicyt. mię miałką. Dobrze sporządzony kompost robi cuda 
Zakł”*ał kółka rolnicze, starał się o budawę szkół, | waka 2 łące, w ogrodnictwie, szczególnie zaś w: 
w kiwrych sam niezmordowanie pracował. Poświę- stwie. „„ "A 
ca! się ile mógł dla nas. Nie moge zapomnieć tego, | „., Pomieszka kompostu do ziemi osłabionej wzma« 

| cnia ją nadzwyczajnie, tak, że prawie mało albo wca- 


OO OOO Z NĄ 


memara ere PO 


widoku, jak przed kilkunastu laty Wisła wezbrała K : OC £ b 
i przerwała wał, załewając kilka wiosek. ” A do | uciekać się do kupnych nawozów mi- 
niezmordowarie przez większą część dnia na łódce Zk ` 3 Ż: 
jeździ! i rozdawał chleb nieszczęśliwym, pociesza- Triki: e EnG nieprzyjemną własność BY 
jąc ich przytem dobrotliwem slowem. za co ozdo- | |. ka ość rz w kre a w wszędz : Aki 
biony został złotym krzyżem zasługi. yira S NOWA | s y SIĘ 
Nic więc dziwnego, że praca Jego tak ciężka, | hana a au: tora TeSt. e 
tyję poświęcenia wymagająca, stargała przedwcze- dziej : c, KM. T ara ja a e A 
jego siły, żyjąc tylko 54 lat. Odszedł ad nas, by | cast t © kia z dh a 4 , zap że pon 
odebrać zapłatę ad Tego, który go do swej służby | 165% t“ iwe. raz z tego powodu, że przy koś- 
bie nie dopuszcza się do wytwarzania nasion. a po- 


powołał. My zaś przenieśliśmy drogie dła nas szcząt- Ba: à » - Re mać 
ki. a pamięć jego zawsze w sercu chować będziem, py i mi m a E e k p a lak 
a dusze Jego zawsze Bogu polecać będziemy. d l postem, znajdą SIĘ „ KLOT 
FE adzą cenne zioła i trawy pastewne, a które nastę< 
„| pnie PRL mech i inne chwasty łąkowe. 
i raktyk wie, a początkujący može się domy= 
Z gospodarstwa. Śśleć, że każdego roku z wiosną należy zacząć z tw0- 


Konpost. rzeniem czyłi zakładaniem nowej kupy komposto- 

Pod obcą tą nazwą rozumie się nawóz, przyspo- | wej, przyczem należy uważać, ażeby lat zakładania 
gobiony z rozmaitych odpadków gospodarczych, tak | nie zamienić. W ten sposób dostaniemy zwołna w na- 
zwierzęcych jak i roślinnych. z domieszką ziemi. | Szem gospodarstwie ogrodowem trzy kupy kompo- 
Na kupę przeto kompostową pójdzie :padlina, kości, | stu: w pierwszym roku wcale niegotowego, w dru- 
pierze, sierść. rogi. krew z rzeźni, wszelkie chwa- | gim na pół gotowego, a w trzecim całkiem gotowego. 


sty, wypłewione w polu i w ogrodzie liście drzew, Ci gospodarze. którzy przyspasabiania i używa- 
z a S są najlepsze i przewyższają jako, 

Diiyłki cyaarelnwe ścią wszystkieinne, wyrabiane wy” 
p W A BM ES A ślinnych bez żadnej domieszki gli" 

f i i ceryny dlazdrowiasą nieszkodliwe 
R | r papieros ÓW papier ©. k. uprzyw. fabryki papieru w Sassowie. ijako takie najwięc.polecenia godna 


łącznie z najlepszych włókien ro“ 
Próbki zadarmo i franko wysyła: M. FRAMER, Lwów, ulica Kochanowskiego L 11. 
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nia kompostu nie znają. powinni się wziąć do tego 
jak najrychlej, ażeby wynagrodzić sobie to, co dotąd 
zaniedbali. zwłaszcza, gdy pomyślą, ile to marnuje 
się Śmieci, gnoju no drogach i podwórzach, któreby 
przysporzyły dochodu, gdyby ich przyzwoicie na 
kompost użyto. 

Gospodarz. 


Bezproceniowe pożyczki xa zakupno hodowlanego 
bydła. 

Komitet Towarzystwa rolniczego krakowskiego 
postanowił opłacać procenty od pożyczek, zacią- 
gniętych przez włościan w kasach Raifeisena na 
zakupno bydła. Pożyczki takie spłacać się hędzie 
przez trzy lata. 


Pożyczki bezpracentowe na poprawienie łąk ł past- 
wisk gminnych. 

Nasz kraj posiada wiele lichych łąk w nizinach 
i wiele gruntów płytkich, nie zwracających nawet 
zasiewu zboża iub okopowych. 

Przestrzenie takie nadaią się najlepiej na łąki 
zieliorowańe tub stałe pastwiska. Towarzystwo go- 
spodarskie przeznacza corocznie prawie 44 miliona 
koron na poprawę łąk lub urządzenie pastwisk przy” 
pomocy 4 inspektorów. Gminy, któreby chciały sko- 
rzystać z tego debrodziejstwa, wiry się zwrócić 
do c. k. Towarzystwa gospodarskiega we Lwowie. 


Gnojówce większą wartość nadaje, 

gdy do niej na jedną dobę przed wywiezieniem na 
rolę lub faki, doda się superiosfatu, ponieważ ten wią- 
że nietylko zawartość azotu w gnajówce, lecz dodzie 
jej jeszcze zawartości pożywnej dła roślin. Powyższe 
tłómaczy się tem, że gnojówka, jako uhoga w kwas 
fosforowy, bez superfosfatu obejść się nie może. Do- 
dawanie tomasówki nie ima racyi bytu. ponieważ 
zuć. wapno w niei zawarte wpływa na ulatnianie 
się azotu amoniąkalnego z gnojówki w powietrze. 


Wartość nawczawa odchodów ludzkich, 

Dorosły człowiek wydziela dziennie 1200 gr. 
(przeszło litr) moczu i 133 gr. kalin., Rocznie wydziela 
moczu 438 kg. kału zaś prawie 49 kg. czyli razem 
-rocznię 500 kg. odchodów. W tel ilości zawiera się 
najważniejszych pokarmów rośŚlirmrnych: azotu 5'20 
kg., kwasu fosforowego 1/20 kg., tlenku potasowega 
-107 kg. Ponieważ obecna wartość 1 kg. azotn wynosi 
średnio 145 hał., a tlenku potasu około 16: kal. prze- 
to wartość pieniężną wyżej podanych iłeści wynosi 
mniej więcej 825 Kor. Inne części użyteczne, bę- 
dące w odchodach, pazostają w dodatku. Odchody. 
łudzkie zawierają bardzo dużo płynu, tlen powietrza 
ma do nich trudny dostęp i dlatego łatwo one gniją 
i straszliwie cuchną. Ale ieśli je zasypiermy iakiem 
ciałem proszkowatem, najlepiej suchym torfem z tro- 
cinami, ziemią olehową, prochem wapiennym, a choć- 
by miałką suchą gliną, otrzymamy mieszaninę, zwaną 
pudrettą, która przedewszystkiem niema woni, bo ga- 
zy przez posypkę zostają pochłonięte, jest suchą i sta- 
nowi doskonały nawóz pod wszelkie reśliny, nie u- 
stępujący prawie obornikowi. Ponieważ na 1 część 
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Ważne dla Kółek rolniczych i Wbnego Duchowieństwa! 


Jedyne źródło zakupna lamp naftowych i artykułów z porcelany, szkła, elektrycznych i spirytusowych. 


w. LIPINSKI i L. TUREK, Kraków, ulica Karmelicka liczba 8. 
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odchodów ludzkich, aby je zamienić na pudrettę trze- 
ba posypki 3—4 części, więc od jednego człowieka 
otrzymamy nie 500 ałe 2000 kg. to jest 20 q dobrego 
nawozu. Przekonano się już i u nas © wartości tych 
odchodów, powszechnie marnowanych. 

Kurs gospodarcza-weterynaryjny w Maxymówca 
(pow. Zbaraż) odbędzie się w dniach 1, 2 i 3 grudnia 
bieżącego roku. 

Kurs gospodarski w Kamieniu (pow. Nisko) odbe- 
dzie się od 15 do 17 grudnia b. v. 

Krus gospodarski w Brzeszczach (pow. Bialski) od- 
będzie się ad 9 do 12 grudnia b. r. 

Usunięcie stęchłizry z ziarna. Węgiel drzewny jest 
bardzo dobrym Środkiem do oeswobodzenia ziarna od 
woni stęchlizny. Węgiel należy atluc na proszek I zmie- 
Szać z ziarnem w stosunku I litra proszku na korzęc 
ziarna. Mieszaninę pozostawia się w spokoju przez 14 
dni, przyczem na wialni oddziela się pył węglany od 
ziarna. Jeżeli pomimo tego stęchła weń nie zniknie za- 
pełnie, należy powyższą czynność raz jeszcze pawtó- 
rzyć. Zdolność węgla odbierania ziarnu tej woni, obja- 
śnia się jego pachłanianiem wilgoci a wysuszenie złarua 
wstrzymuje rozpaczynające się psucie. Sposób ten bar- 
dzo dobry.dla żyta i pszenicy, mniej nadaje się do u- 
suwańia stęchłej woni z ziarn owsa, ponieważ pył we- 
glany łatwo przenika między płewki i z trudem tylko 
daje się stamtąd wydahyć. 


CENY TARGOWE. 

We Wiednin płacomo dnia 17 listopada b. r. za 
100 kg. żywej wagi: woły liche K 74—82, woły Śre- 
dnie K 84-—92, dobre waly K 94—102. 

We Wiedniu płacone dnia 18 listopada b. r. za 
100 kg. żyweł wagi: świnie wybrakowane K 92—100, 
średnie K 104—120 lekkie prima wieprze K 124—130. 

We Lwowie płacono dnia 14 listopada b. r. za 
100 kg. żywej wagi: wałv opasowe K 66—108. bu- 
hate K 70-84. krawky rzeźne K -40—-76 „jałownik K 
40--78, cielęta K 86—114, nierogacizny K 94—H4 

W Krakowie płacono dnia 14 listopada b. r. za 
100 kg. żyweł wagi: buhaje K 52—85. woły K 60— 
94, krowy K 44—72, łałownik K 57—72: bitej wagi 
nierogacizny K 150—168 za 100 kg. 


Rozmaitości. 


KALENDARZYK. 

Dziś niedziela 30 listopada — Andrzeja ap. 

Poniedziałek, I grudnia — Eligiusza b. 

Wtorek, 2 — Bibianny p. 

Środa, 3 — Franciszka Ksaw. 

Czwartek, 4 — Barbary p. 

Piątek, 5 — Anastazego. 

Sobota, 6 —. Mikołaja b. 

D ziś wschód słońca o godz. 7 minut 48, zachód 
o 3, minut 40. 

Od Wydawnictwa. Rok 1913 już na schyłku — 
pomyślcie Bracia Czytelnicy e odnowieniu prenume- 
raty za gazetę za rok 1914. A kto jeszcze ze zapłatą 
na rok 1913 się opóźnił. prostimv o pospieszne przy- 
słanie nam należnej kwoty. Zapowiedzieliśmy, że na 
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premium dla naszych prenumeratorów przeznacgy* ' przedstawiające obrazy zdejmowane na poła wolny 


"my pożyteczną książkę p. t. „Lekarz domowy” 

Wwa napisał sławny lekarz p. Stanisław Breyet. 
Wybraliśmy tę książke, bo nas wielu o to prosiło i 
ta książka powinna być w każdym domu. Kto prze- 
śle zapłatę na cały rok 4 K. a nadto dołoży 1 koronę 
-— ten dostanie „Lekarza Domowego“. Dla tych. co 
fuż zakupili tę pożyteczną książkę — damy za dopła- 
ta 90 halerzy obraz Matki B. Częstochowskiej. Nad- 
to z łat poprzednich zostały nam jeszcze premia: 
obraz kolorowy „„Jadwigi”, „Weterynarz domowy“, 
„Ojciec Zadżumionych*. Ktoby sobie życzył otrzy- 
mać jedną z tych rzeczy, otrzyma za dopłatą 1 kor. 
do każdej. Przy przesyłaniu pieniędzy należy uważnie 
wypełnić przekaz pieniężny, wyraźny położyć pod- 
pis, wymienić czy prenumerator nowym jest czyte:- 
nikiem, czy już dawniejszym. Przy zmianie adresu 
prosimy dołączyć 10 hał. na koszta, 

kalendarz „Figłarza* na rok ;914 już wyszedł. 
Jest to kalendarz humorystyczny, śmiechu, żartów 
i figli posiada co niemiara. Kto chce się nasmiać, roz- 
weselić, niech sobie sprawi kalendarz »Figlurzac. 
Kosztuje wraz z opłatą pocztową 1 koronę. Przy 
zamówieniach należy przesłać pieniądze Dla za- 
mawiających ‘większą ilość oddajemy »Kalendarz 
Figlarzac po cenach zniżonych. 

Kalendarz „Prawdy“ na rok 1914 już wyszedł. 
Jest to najtańszy a zarazem najpiękniejszy kalen- 
darz. Ma aż trzy dodatki: obrazek kolorowy, ka- 
lendarz Ścienny i kalendarz kieszonkowy. Kosztuje 
wraz z opłatą pocztową 560 hal. Przy wigl szych 
zamówieniach dajemy odpowiedni rabat. Przy za- 
mówieniach należy przesłać pieniadze. 

Kalendarze ścienne bloczkowe o prześlcznych 
ściankach a mianowicie wyobrażające: 


Wojsko polskie . wa zasiada, 13.dwialiytnciy © SOKI 
Żłóbek LJ s . .. © . « - oœ e 60 33 
Dożynki . r . a.” 5 e . . Ó » 
_ Jasna Góra s s 
Bóże Narodzenie, tłoczony z koszyczkiem 

na listy, karty z widokami ìi t. p) . 60 ,, 
Słowacki, Kościuszko, Książę Józef Ponia- 

wski, na bogato złoconem tle pó o FZ Kl si 


Serce M. B., Matka B. z Dzieciątkiem, Św. 
Józef i św. Antoni, tłoczone, wykonanie ko- Ta 
ronkowe, cudne w przepięknych barwach 
złocone z koszyczkiem na listy po . 80 ,, 
Nadzwyczaj gustowne wvkonanie kalendarzy- 
ków misterna robota w harmonijnie zespolonych bar- 
wach z pewnością prawdziwie ucieszy kaźdego na- 
bywcę i będzie przez cały rok nie tylko wygodą, lecz 
powabną ozdobą domu, czytelni, sklepów i t. p. — 
Wysyła tylko za gotówkę Administracya „Prawdy“ 
w Krakowie, uł. Stolarska |. 6. 
___ Wojna bałkańska w obrazach. Prześliczne album 


(trzocijańcki dom WycykkOWY 


"mnciszki Szczepańskiej, w Krakowie, tiea Ronarskiego |. 18 


żakład ogrodniczy św. Józefa 
Kraków, Karmelicka 66 
Adres telegr. „Józefici* Kraków. 


Rok zał. 1848. 
"Telef. 112. 


bałkańskiej, już wyszło w dwóch zeszytach. Każdy 
zeszyt kosztuje 1 K. Kto chce zobaczyć jak wygla- 
da dziś wojna, jak wyglądają wodzowie wojska wal- 
czącego, ten niech sprowadzi sobie „Wojrę bals 
kańską w obrazach“. Przy zamówieniaca nas 
leży dokładnie pisać, który zeszyt: pierwszy, czy 
drugi się zamawia. Przy zamówieniach jedavcześnig 
należy wysyłać pieniądze. 

Kantyczki z nutami polecamy wszystkim. jest 
to największy i najpiękniejszy zbiór naszych kolęd. 
Kosztuja dła naszych prenumeratorów wraz opłatą 
poczty 1 K. 10 hal. Pieniądze należy przesłać przy 
zamówieniu. 

Jasełka, które wydaliśmy ponownie kosztują 30 
halerzy, a nadają się bardzo do przedstawień w cza- 
sie Bożego Narodzenia. 

Krytyka niemieckiej metody wojskowej. „Maa 
tin“ donosi, że jenerał kawaleryi tureckiej i były ko- 
mendant trzeciej armii Izzet-Hued basza, wydał ksiąw 
żkę p. t, „Słowa pokonanego". W książce tej, która 
wywarła wielkie wrażenie, atakuie jeneral admis» 
nistracyę wojskową za powo!łvwanie Niemców de 
kształcenia armii tureckiej. Metoda wojskowa Niemigo 
ustępuje, zdaniem autora, francuskiej, Działa franci 
skie posiadają wyższość nad niemieckiemi. Charakter 
Turka nie może się pogodzić z niemiecką sztywno= 


"ścią. W końcu ubolewa autor nad tem, że Turcya nie 


korzystała z usług Francvi. 

Zabroniona pomoc dla Galicyan. Jak donosi „Kus 
ryer warszawski“ pp. Leopold bar. Kronenberg i 
Maciej ks. Radziwiłł w imieniu szerszego grona osób 
z Warszawy złożvli podanie o pozwolenie na zbiew 
ranie w Królestwie Polskiem -xładek na dotkniętą 
nieurodzaiem ludność Galicyi. Na podanie to nastą« 
piła odpowiedź odrmowna. 

Znowu parowiec w płomieniach. Zapomocą tt- 
legrafu bez drutu otrzymano w Londynie wiadomość, 
że na parowcu „Lowell, płynacymez Hawru do Ha~ 
wanny. na środku oceanu podczas szalonej burzy, 
wybuchł pożar. Dzięki szybkiej pomocy innych okrę- 
tów zdołano po niesłychanych wysiłkach uratować 
nietylko załogę ale i pasażerów. 

Przeniesienie 24-go pułku piechoty. „Zeit“ donosi, 
że 24 pułk piechoty ma zostać przeniesiony z Wiednia 
do Lwowa. Jeden batalion tego pulku przeniesionyi 
będzie do miejscowości Foca w Bośni. Pułk 24 do r. 
1908 stal w Stanisławowie. 

Narodowy Związek  Chrześcijańsko = ludowy. 

Wykonując uchwałę Zjazdu Narodowego Zwią» 
zku chrześcijańsko-ludowego z dnia 22 września b. rs 
utworzyliśmy w Krakowie Komitet wykonawczy 
naszego Związku, aby rozpocząć planową pracę nad 
zorganizowaniem uczciwych sił ludowych w naszymi 
kraju. Posiedzenia Komitetu odbywają się każdega 

wysyła obrazy i artykuły treści religi nej książ- 
ki do nabożeństwa, żywoty św. Pańskich, jak 


również i inne. Dla PP. Księży Katechetów pro- 
wadzi specyalne Pamiątki Pierwszej Komunii ów 
Dochód ze eprzednży powyższych arp 
łów przeznaczony jest na budowę kościo= 
ła w Eyczowie. 931 
Zastępcy w każdej je zizi 8ą poszukiwani, 


Poleca na obecną porę sadzenia: Drzewa i krza- 
wy owocowe. Krzewy ozdobne. Zaznaczamy że 
w tym roku posiadamy duży zapas wyjątkowa 
pięknych drzew owocowych w najprawdziwe 
szych odmianach. Na żądanie wysyłamy cene 
niki. a323 


RL zj 


poniedziałku w biurze Komitet uw Krakowie, przy ul. 
Zacisze |. 14. 

Komitet wykonawczy uchwalił już regulamin 
Związku, który bo wydrukowaniu będzie rozesłany 
wszystkim naszym organizacyom powiatowym, aby 
każdy. więdział, co i jak ma robić „chcąc sprawie pol- 
skiej, ludowej i chrześcijańskiej służyć. 

Wydano także legitymacye dla członków nasze- 
go Związku, p októre można się zgłosić do Biura 
Związku chrześcijańsko ludowego, Kraków, Zacisze 
1. 14, Jest to potrzebne, aby wszyscy nasi ludzie zna- 
li się między sobą, i aby przy zwoływaniu zrgoma- 
dzeń poufnych wykazać sie „Že to są tylko członko- 
wie jednego stronnictwa. Na czele Związku stoją: 
„prezes Jan Zamorski, prof. Dr. Maurycy Straszewski, 
poseł Łudwik Dobija i poseł Wincenty Tomaka. Se- 


kretarzem jest redaktor p. Karol Wierczak. Skarbni-' 


kiem Związku jest p. Tadeusz Tabaczyński. ę 

Gazetami Narodowego Związku Chrześcijańsko- 
ludowego są: „Ojczyzna“, „Prawda“, „Gazeta Nie- 
dzielna”, „Wieniec i Pszczółka”. 

Odtąd prosimy wszystkie listy w sprawach 
Związku nie przeznaczone do drukowania w gazetach 
posyłać do Krakowa do Biura Narodowego Związku 
chrześcijańsko-ludowego przy ulicy Zacisze l. 14. 

Zagłnęła deiewczyrna 13 łetnia Agata Jarzyna 
ze Szczurowa ad Grabie p. Wieliczka. W sobotę 15 
bi. poszukiwała w Krakowie służby, nie znalazła 
iej i nie wróciła do domu. jest wysokiego wzrostu, 
szczupła, szatynka, na twarzy Ściągła. Ubrana była 
w niebieski kaftanik, takąż spodnice, białą zapaskę, 
zieloną chustkę i białą husteczkę. Ktoby ią zdzje wi- 
dział upraszam odesłać ją lub zawiadomić stroska- 
nych rodziców, za co otrzyma wynagrodzenie. 
Walenty Jarzyna, Szczurów ad Grabie p. Wieliczka. 

„Drużyny Bartoszowe* w Krakowie. Onegdaj 
odbyło się pod przewodnictwem naczelnika Stanisła- 
= wau Jasińskiego posiedzenie Wydziału Komitetu Przy- 
iaciół Drużyn Bartoszowych, na którem po omówie- 
miu kiiku ważniejszych spraw, przyjęto do wiadomo- 
Ści utworzenie Rady Chorągwi krakowskiej, której 


komisarzem został zamianowany przez Radę Naczel-_ 


ną prot Dr Stefan Surzycki. Uchwalono następnie 
założyć jaknajrychłej osobny pluton wzorowy Z sie- 
dzibą w Krakowie, który stałby się szkołą instru- 
ktorską dla coraz liczniej powstających nowych od- 
działów. Postanowiono wreszcie urządzić kurs woj- 
skawy i udzielić pomocy w zorganizowamiu pięciu 
nowych plutonów Drużyn w różnych okolicach Cho- 
rągwi krakowskiej i bocheńskiej. 

|. Sprawa sprzedaży owoców w Krakowie. One- 
gdaj odbyło się posiedzenie Sekcyi ekonomicznej pod 
przewodnictwem radcy miejskiego Beringera, na 
którem omawiano sprawę handlu owocami i tarzów 
owocowych w mieście. Żatono się na konkurencyę, 
jaką Hg TE obcy handlarze owoców (bojki) 
z krzywdą dla miejscowych przekupniów. na droży- 
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znę owoców. na brak órganizacyi w handiu owoca= 
mi, na nieodpowiednie rozmieszczenie targów z owo- 
cami, na brak rewizyj owoców w handlach, kramach 
i na straganach, wskutek czego publiczność za dro- 
gie pieniądze dostaje często zły lub zepsuty towar. 

Po dyskusyi powzięła Sekcya szereg uchwał i 
wydała Magistratowi polecenie unormowania tych 
Spraw. b 

Lustracya szkół. Rada szkolna okręgowa kra- 
kowska zamiejska stara się — jak wiadomo — ażeby 
nauce w szkołach ludowych nadać kierunek jak nał- 
więcej praktyczny, ażeby młodzież przysposobić do 
życia i warunków, jakie ją czekają. Obecnie zwiedz 
od kilku dni szkoły ludowe w powiecie krakowski 
r. dw. Mieczysław Zaleski w towarzystwie inspekto- 
ra szkolnego okręgowego, p. Lorenza, badając szcze. 
gółowo stan nauki w szkołach ludowych, a zwłaszcza 
naukę kobiec=*o gospodarstwa domowego. urządze- 
nie kuchni szkolnych, ogrodów i rezultaty nauki zrę- 
CZNOŚCI. 

Defraudacya w Wadowicach. Radca sąd, Mikołaj 
Starosolski zdeiraudował K 40000 i umknął za gra- 
nice. 

Zemsta umarłych. Przed izbą karną w Berlinie 
stawał w Środę silny mężczyzna ze związanymi 
na plecach rękoma, który bełkotał jakieś wyrazy! 


„bez związku. Był to robotnik Oto Mehling, oskarżony 


o obrabowanie zwłok, spoczywających w podziemiu 
starego kościoła w Blumbergu pod Poczdamem. Me- 
hling dobił się latem b. r. do grobowców, pootwierał 
trumny i powyjmował nieboszczkom kolczyki z u- 
Szu, a nieboszczykom poździerał ordery, pierścienia 
i inne kosztowności, z któremi ich pochowano. Przy 
sprzedaży tych przedmiotów aresztowano go. 

W więzieniu Śśledczem zachorował złodziei na 
manię prześladowczą. W nocy zrywał się z posiania 
ponieważ zdawaio mu się, że trupy, które obrabował, 
stoją rzędem koło jego łóżka i wyciągają ku niemu 
wyschnięte ramiona. Napady stawały się coraz groź-i 
niejsze, Mehling jęczał całemi nocami i dozorcy nie 
mogii go uspokoić, Na terminie środowym ułegł na- 
padowi szału. Ponieważ łekarz sądowy uznał go za 
niepoczytainego, edprowadzone go z powrotem do 
celi, a termin odroczono. 

Tak strasznie zemścili się zmarłi na zbódniarzu, 
który naruszył ich spokój zrobowv. 

Poznań. Ou kilku tygodni uwagę przechodniów 
na Starym Rynku zwracają o godz, 12-tej w południe 
dwa walczące ze sobą pod zegarem na wieży ratu- 
szowej kozły. Z ostatniem wybiciem zegara otwie- 
ralą się najpierw drzwiczki domku na prawo i na 
małą platiormę występuje powoli czarnobiały (pru- 
ski) kozieł. Następnie otwierają się drzwiczki po le- 
wej stronie i naprzeciw pierwszego kozla posuwa 
się biało-czerwony (polski) kozieł, Pomiędzy obiema 
wszczyna się walka na rogi. Atak taki powtarza się 
po cztery razy, poczem kozły wolno cofają się do 
poleca słoninę polską kiełbasa siekana k, 1:70 
grubą k. 170 n krajana „ 230 
słoninę węgiers. „ 1:60 boczki wędz. sur. „ 2— 
sadło starsze „ 1'70 szmałec w beczk, „ ÍI 
2377 słonłina sucha s 10 loco Kraków. 


DAJCIE WSZĘDZIE SMIECHOWSKIEGO MYDŁO RAJSKIE 
z C. $SMIECHOWSKIEGO 


Mydła Smiechowskiego, wyrabiano z najlepszych tłuszczy w 
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odpowiedz. W KRAKOWIE 


w użyciu najlepsze do my- 
DO NABYCIA, WSZĘDZIR 


Zm. || A. AJ RWIE R p O m Bra Li oki do ARE EE OZI A O 


swoich domków. — Ze streny publiczność! widowi- 
sko to wywołuje dowcipne i mniej dowcipne uwagi. 

Wobec faktu, że kozie? czarno-biały wychodzi 
jako pierwszy z budki i cofa się jako ostatni, Prusacy 
chcą zadokumentować, że od setek lat są właściwy» 
mi właścicielami tei ziemi wielkopolskiej, na którą 
ośmielił się wedrzeć kozieł czerwono-biały, to zna- 
czy Polak, lecz po krótkiej walce zniewolony został 
do ustąpienia. Kozieł czarno-biały opuszcza więc pole 
bitwy iako zwycięzca. Tak daiece więc postąpiła 
buta pruska, że na każdym kroku stara się wmówić 
w ludność. iż jesteśmy tyfko przybyszami na tej „pra- 
starej pruskiej oicowiźnie"* Niech Prusacy symbolizu 
ją naród swój w postaci kozła rogatego i niech ostate- 
cznie oba kozły poma'ują w paski czarno-białe, na- 
ród polski przejdzie nad tą koźlęcą „polityką“ do po- 
rządku dziennego. 

Jakkolwiek symboliczność ta wydaje nam się 
trochę niezrozumiała, ale jasnym jest cel owej zaba- 
wki; otóż ma ona zastępować heinał, wygrywany 
przez trębacza na wieży, po wybiciu godzin 11, 12, 
1. 2 i 3 po południu. Od wieków grano go aż do roku 
1909, kiedy rozpoczęto odnawianie ratusza. Kto od 
dzieciństwa przywykłi do tej prostej, a tak sugiesty- 
wnej melodyi, temu jej brak dzisiaj. Co skłoniło 
magistrat do zarzucenia tego pięknego zwyczaju, jest 
niezrozumiałem. 


- Ważne dla emigrańtów i robotników sezono- 
wych! Aby nie wpaść w ręce niesumiennych agen- 
tów i nie ponieść szkód, należy zgłaszać się przed 
wyjazdem do Ameryki, Brazylii, Argeńtvnv, Kana- 
dy łub na roboty do innych krajów, po dokładne i 
wyczerplijące informacye do „Katolickiego Biura 
informacyjnego dla emigrantów i robotników sezo- 
nowych przy Sekretarvacie Katolickim we Lwowie 
-— Dom Katolicki , Grodecka 2 b. 

Taksamo znajda tam pokrzywdzeri 
źnie radę i pomoc. 

Na odpowiedź załączyć 20 hał. w znaczkach po- - 
cztowych. ` 

Kraiowe Biuro porady i Obrony prawnei przu 
Sekretaryacie Katolickim — Lwów, Grodecka 2 b. 
służy we swzystkich sprawach sądowych. admini- 
stracyjnych, wojskowych, podatkowych itd. fachowa 
poradą i pomocą. 


Poradnik dla pytających. 


Gospodarzom, którzy zapytywałi się nas o sto 
sunki rolnicze na Śląsku austryackim względnie o 
kupno ziemi tamże, donosimy, że wszelkich infor- 
macyi odnośnych udziela bezpłatnie „olski Sekreta- 
ryat Katolicki“ w Cieszynie, Stary Targ, l. 4 IL. 


na obczy- 


Dla potrzebujących zarobku. 


Biura pośrednictwa pracy w Brodach poszukuje; 
8 ER na rnali na ordynarye; 17 dziewcząt di 17 POW CZA do krów: 1 ko- | | 1 ko- 


Lid Karim 


iewczętego w Krakowie ŚW 


A gospodyni czeladnej: 


wała Polaka na ordywraryę z własnem naczyniem i 
pomocnikiem; 2 czeladników szewskich, zaraz! H 
maszynistki do szewstwa, zarz! Adres: Andrzej Woa 
łowicz, Brody, uł, Kościelna; i praktykanta de elek» 
tro-montera. Adres: Jan Paprocki, brody, ul. Złota: 
1 praktykanta do szewca. Adres: Andrzej Weałowicz, 
Brody, ul. Kościeina; I praktykanta do introligato- 
ra. Adres: Ignacy Borecki. brody. ul. Złota. 

Biuro pośrednictwa pracy w Buczaczu poszukit- 
je: 4 fornali; i dozorcę; 1 gospodyni samodzielnej, 
rozumiejącej się na gotowaniu. 

Biuro pośrednictwa pracy w Cieszanowie poszu- 
kuje: I kursora do Kasyna, Sokoła i Gwiazdy. żo- 
natego, bezdzietnego, z żoną do prowadżenia kuchni, 
50 koron miesięcznie. mieszkanie, opał, światło i do- 
chód z bufetu. 

Biuro pośrednictwa pracy w Gorlicach poszuku- 
je: 4 parobków na wikt i 100 do 160 kor.; 10 dziew= 
cząt do krów, wikt i 100 kor.; 1 leśnego, 200 kor. 
8 mórg gruntu; 1 kowala: 1 stelmacha, 120 do 150 
kor.. 12 cetn. zboża, mieszkanie, opał, 3 1. mleka. 

Biuro pośrednictwa pracy w Limanowej po- 
szukuje: 1 gumiengi go- karbowego, 150 kor.. 12 cetrm. 
ordynaryi, mieszkanie. opał.. utrzymanie I krowy: 
5 dziewcząt stajennych; 1 parobka do krowiarni od 
N: Roku, 16 kor. oraz 5 kor. żonie za pomoc, 9 korcy, 
ordynaryi. mieszkanie, opał i 12 korcy ziemniakówy 
1 fornala do pary koni roboczych od N. Roku. Wa- 
runki jak powyżej; 1 chłopca 14 do 15 lat do koni 
cugowych, zaraz! 70 kor. i całe utrzymanie, 

Biuro pośrednictwa pracy w Nowym Targu po= 
szukuje: 1 ucznia do piekarza. Z0U kor. na trzy lata, 
-wpis, wypis, kasa chorych. wikt i pranie; 1 ucznia 
do masarza-rzeźnika; 5 uczniów do malarza. 

Biuro pośrednictwa pracy w Oświęcimiu poszi= 
kuje: 1 służącej, 20 kor. miesięcznie ? utrzymnaie. 

Biuro pośrednictwa pracy w Sanoku Doszukuie:) 
I karbownika, 8 fornali; 6 dziewcząt fołwarczmych:i 
1 stelmacha na ordvnaryćŚjł 
1 lokaja straszego po kawalersku; 1 służącej-do po- 
koju na wieś; 1 chłopca do kredensu; 1 kucharki na 
plebanię; 1 kobiety do chowu drobiu; 4 służących. 

Binro pośrednictwa pracy w Żyweu poszukuje: 
1 czeladnika kowalskiego. Adres: Franciszek Rosner. 
Wilanowice Nr. 53, zaraz! 1 czeladnika krawieckie- 
go. Adres: Jan Jaskółka, Skawina. zaraz! 1 ucznia da 
kowala; 1 terminatora kowalskiego. Adres: Francis 
szek Rosner, Wilanowice, Nr. 53.: 1 ucznia do sto= 
larza. Adres: Wladvsław Pecikiewicz; Jeleśnia, Nr. 
92: 1 ucznia do stolarza. Adres: Ludwik Burg. ŻY” 
wiec. ul. Krakowska. Nr. 160. 

Poza granicami kralu: : 

Biuro pośrednictwa pracy w Limanowej poszu= 
kuje: 1 woźnicv do dworu od N. Roku do zarządcy 
Polaka, Spiż. Wegry: 4 fornali do tegoż samego dwo- 
ru; 4 wolarzy i 1 pasterza tamże. 

Ktoby chciał iedro z nowyżei wymienionych 

miejsc załać. powirien zełosić sie do pracodawgv pPOd 
podanym adresem. Jeśli zaś nie ma wymienionego 
nazwiska pracodawcy. należv zołaczać sie do Biurd 
pośrednictwa I pracy, które wolne miei wolne mieisce ogłasza. 


W. 0rms7827 


Wypłaca roczniewięcej jak 1.000.000K. na wyposażenie dziewcząt 


*Rzetelni zastępcy są poszukiwani. 
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Informacyi udziela się na miefscu + 
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Nadesiane. 
ZOFIASBFESIADECKA. 
w OSWFECIM "ery 


DIETY ONAKÍOWE BO EN 1 KANADY 


Kto chce się nchronić od strat i zawodów, ten 734 
zÈ niech pisze po pouczenia wprost do mnie, gdyż 
SR nie mam zadnych agentów ani nąganiaczyl 


BIURO PODRÓŻY 


ZOFII BIESIADECKIEJ 


OŚ WIĘCIM. 


Doświadczenie uczy, 


że właśnie pozornie „tanie” zegarki bazarowe są 
najdroższe, gdyż szybko się psują, a koszt napra- 
wy przewy: ZO ich wartość tak, że trzeba je 
wogóle odrzucić. Więc szkoda pieniędzy! Rozsąd- 
niej jest zapłacić nieco więcej za nienagannie dob- 
ry, trwały i niezawodny zegarek szwajcarski, gdyż 
ten nie psuje się nigdy i jest 
najlepszym, najtrwalszym i dlatego 
najtańszym zegarkiem 


Kto chce kupić zegarek aibo wyroby ze złota lub 

srebra uczc.we i solidne, raczy się zwróció do re- 

nomowanej, na zaufanie zasługującej firmy świa- 
towej dontu wysyłkowego 


2 H. SUTTNER w Lublanie (Łaibach Nr. 702) 
ź własna  protokołowana | Marka fabr. „IKO” sta- 
fabryka zegarków w | wna w całym świeci e 
Szwajcaryi. Oryg. ceny | Główne zastępstwo fa-, 

fabryczne! bryki zegarków „Zenith* 
żądajcie bezpłatnych ozd. cenników 


Nro 410 Patentowany niklowy | Nro 805 Niki. łańcuszek do ze- 


zegarek Roskopf 36 góra rzy garka u winiorkiem K 1- 
e š 3 N łańsusz. 

Nro 1 Nikiowy cylinder remon- PERA Say bon R 
toir mae 5 |_Nro/651 Breb iona do! wogakik 
Nro 718 Srebrny cylinder re- $ 

montoir Ed K 780 | waż. 50 gr. K 6> 
Nro 723 Prawds. szwajcarski u | Nro 878 xe złota doobłe a wi- 
fantaat tarczą K 11:70 į siorkiem K 110 


Olbrzymi wybór zegarków, łańcuszków, pierścion= 

ków, kulczyków etc. w wielkim cenniku. Wysyłka 

za zaliczką lub za poprzedniem nadesłaniem nale-. 

żytości, Niepodobające sią wymienia się lub zwra- 
ca za nie pieniądze. 


|: - DARŁAD FAZYERM 


300 godzin światła 
urządzony Z nowoczes- 


=== za 10 hal. === 


„Carbono" lampki, 
praktyczna nowośćdo 
nżytku domowego. — 
Cena za 1 komplet 70 
hal. wysyła tylko za 
poprzednim nadesłan. 
nałeżytości i 20h. na 
porto zwykłe lub 45h. 

na porto polecone | 


OLIWA do MASZYN 


SŚmarowidło do wo- 
zów. Trokary dla by- 
dła wapno pastewne 
Holuba środki do tu- 
czenia Śwłń i drobiu. 
Maść ogrodnicza far- 
by, lakiery emaile kħ- 
losze rosyjskie i ame- 
rykańskie. — Latarki 
stajenne do nabycia 
najtaniej u firmy 
s [4 i 
REIM i Spółka | 
Kraków, Mjuók 37, R-P. | 
a414 è 
Moczsenie poscis: 
uszwa się prędko i pównieŚ za. 
pom, tabletek Enos. Zup. nioszk, 
Puszka 4 K. B pnsz::10) ©Wolna 


od cin, Jedyna v z npiekl 
w Burgbornke! ggy Hawnzya.) 


omolare parafialne 


posiada na siadzie TAJAARMIA „PRAWDY“ W KRAKOWIE 


Dr. med. Stanisław Breyer 


w Krakowie, ul. Wolska 28. 

Autor znanych dzieł popularno-lekarskich, 
Leczy następującymi środkami: Lecznicze zioła światło, 
woda, mięsienie, wody mineralne, cemanacye radu, magne- 
tyzm, psychoterapia, sole krwi, metoda dra Schlüsslera, 
rozcieńczenia homeopatyczne Hannemanna, hr. Mattel'ego 
„własne kombi acye, wstrzykiwania “hom. rozcieńczonego 
kwasu mrówkowego [dr. Krull]. Mając juz rozpoznanie le- 

karsiie można się porozumieć listownie, 
Wydaje własne lekarstwa "A 


pe" 


a r m AA WO 


nym komfortem 
Sałonem dła Panów, o 
sobnym gabinetem dla 
Pań, oraz wielki wybór 
pe:lumoryi, najnow- 
szych szpilek i grzebie- 
ni dla Pań — poleca 


l. LEKLROWSKI 


Karmelicka 21. a395 


kawa otwarta asy 
FABRYRA CUKĄOW I KHERRATH:; 


K. LUDWINS: 


(przedtem A. Nowiń: 
poleca swoje znakomiie 
wyroby i przyjmuj, 
wszelkie zamówienia 
wchodzące w jego zakres 
tak w Krakowie jaki ną 
prowincyę, które załaf: 
wia odwrotnie. Ceny bar- 
dzo niskie. Wyciąg z ce :- 
nika: 1 funt herbatników 
1-40 kor., 1 funt poma- 
dek 1:40, 1 funtczekoladek 
2:20, 1 funt karmelików 
nadziewanych 1-— Zamó- 
wienia z prowincyi uskue 
tecznia odwrotną pocztą 
Kraków, ul. Bracką L. £ 
! 


=j 


14 PRAW 


W Galicył od 1874 roku. 


R 66 FOK WENNO BEZPIECZE W PRADE | 


Dla Galicyi i Bukowiny Generalna Reprezentacya: 
we Lwowie, przy ol. Kaperaika 38, „© W Krakowie, przy m. św. Jama 1, Ip. 


Je 


i Założony w 1869 roku. 


i: 


rzyjmuje: ad p s 04] 
É a) Ubezpieczenia życiowe wszelkiego rodzaju, tak PE Śmierci, jako też na dożycie, a następnie zabezpie- 
czenie rent; — b) Ubezpieczenia od ognia, piorunów i wybuchów (eksplozyi); — c) Ubezpieczenia luster i szyb szkłaze 
g nych przed rozbiciem; — d) Ubezpieczenia przeciw kradzieży, za pomocą wiamania. — Z końcem 19i1 r. ukończyła 
j SLAVIA“ 43 rok swej działalności i w tym czasie wzrosły jej: : 


$ Fundnsze 1ezerwowe i gwar. na  . K  58,161.432'56 || Wypłacone kapitały i wynagrodz. szkód K 123,257.696'77 
Ubezpieczone sumy we wszyst. działach ,, 1.567,560.941-20 || W tem za 1911 rok . . o -« « « + n 7,867'092:16 
s Roczna wpłata premij e » « . e « „  12,678.451.22 || Wypłacone zapom. na przyrz, straży ogn. z 442.18409 


Taryfy „SLAVII* są hardzo mierre, a waruńki nader korzystne. 


| Druków na wnioski wszełkiego rodzaju ubezpieczeń i taryf udziela się chętnie na żądanie. — „SLAVIA* przyjmuje 
zgłoszenia o mdzielanie ajeneyi na miejscowości i okolice, gdzie niema jeszeze zastępców i bardzo chętnie nadaje 
a288 ajencye inteligentnym rolnikom, 


kh EJ STWWEZZM 


a Talaia EES nn DM 


FO — GEO 
sens: 


Koc flanelowy © 


piękn. barwnych 
brzeg. z piękn. 
deseniem 120 cm 
Bzer., 150 em.dłu- 
gi K 250. Koszu- 


Bracia: Rauh 


afrath 595 E 


bei Solingen, Rheinpreu>sen. ć 


a e e a Fabryka wyrobów stalowych i A Ta 
zā zimę najlen- EP NEU 


szeibardzot wa : pierwszerzędny dom wysyłkowy. z. 
. _łej roboty Kor. 

1:60, 3 sztuki Kor, 4:50. Jeśli się nie spodoba, 
zwracam pieniądze. Na żądanie wysyłam darmo 
i opłatnie ilust, katalog zegarków, wyrobów ju- 
bilerskich i z ua srebra, części składo- 
wych zegarków, wszełk. rodzaju narzędzi i in- 
strumentów muzycznych. F. Pamm, Kraków, 
uw. Zielona 2 a166 


za 4 Kor. skrzynka 150 sztuk kwargli za 6 
Kor. beczka 5 kg. brutto bryndzy wysyła 
Fabryczny skład serów BRACI ROLNICKICH 
Kraków, Wielopołe 7/23. Cenniki serów, ma- 

sła wysyła się darmo i opłat. a413 


WOSK PSZCZELNY 


prawdziwy, pod gwarancyą czysty: 


najprzedniejszy po 3 K 60 h za 1 kg. 
drugi gatunek „ 


20 dni na próbę! 


Nr 3911 „Vexier*- icker scyzoryk kie- 
szonkowy „Weltruf* pierwszej jakości pod 
gwarancyą, w doskonałych oprawach z jele- 
nici rogów, dws ostre ostrzs | stalowy kor- 
kociąg. Wielkie ostrze stałe. silnie utwierdzo- 
ne i tylku wtajemniczeni mogą je zamknąć 
lub otworzyć, z objaśnieniem za sztukę tyl- 
ko kar. 1:90. 
Tylko sa 18 h otrzyma każdy swoje naz- 
wieko pięknie wgrawircwane złotem pismem 
na o£trzu; scyzoryki, brzytwy, nożyce itd. 
szlifuje się po najniższych cenach i usknte- 
cznia naprawy bez względu, czy to nasz wy- 
x rób czy obcy. 


Wysyłka l : 


8417 


za zaliczką alho za gotówkę. 


Gwarancya 

Nieodpowiednie towary wymie- 

niamy najchętniej. lub zwra- 
my pieniądze. 


3 » nl os 


Oferuiemy Wam szczególniejsze korzy- 
ści żądajcie więc proszę darmo i opł 
naszego wielkiego ilustrowanego cennika na 
Boże Narodzenie zawierającego około 10.000 
przedmiotów wszelkiego rodzaju towarów w 
największym wyborze. 


Setkı ıı ..; odbiorców, wiele tysięcy uznań zdatności i solidar- 
ności naszej firmy. Przy wszystkich zleceniach osobne udogodnienia 


opłatnie do każdej miejscowości wysyła bez 
zadatku 


m419 
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Gospodynie! 


a 


"e 


TT TWMTHEYRUREYONWANNEWYRACERANNARANA EA E DZ RZO KAWOWE 


przyciągnie wszystkich do 


„ Stelan Grudi i 


„Kraków, u:. Szewska 22. 


ege masło, dopóki nie spróbujecie słynnej, powsz 
próbowanej światowej marki 


„UNIKURĆ nie jest margaryną roślianą. 
pUNiXKUŁ* sporządza się z najczystszego tłuszczu zwie- 


pz 
„UNIKUM= 
UNIKUDGĆ jest ge 0 

5% BG | 


BLAIMSCHEINMA „UNIKU Jest chroniona przez sta- 


ogłoszeniami i niech pani używa zamiast masła do 


Biaimscheina margaryny „UNIKUM* 

Wszędzie do nabycia, 
Zjednoczone fabryki margaryny I masła Wiedeń XIV. 
j (Vereinigte Margarine- und Butterfabriken, Wien XIV). ER: 


EW MASE A a O a T e TOM LE Ą 


iea 


| 


KKÓSAEZEANUNEKOTONUNZ UR anmannan ZZ ZONAAZESKEANUNNEDUSORERUKEREEREENECH 


Baczność! 


Nie kupujcie masła ani żadnego przetworu, zastępujące 
echnie wy* 


CRS 


BLAIMSCHEIN'A 


sę: 


Faj 
zgi 


MARGARYNY. 


rzęcega i wysoko pasteuryzowanej śmietany, 
dlatego ma wartość połżywną 
i jest rzeczywiscie zdrowa. 
nie jest przetworem sztucznym, lecz naje 
czystszym produktem naturalay m. 

tańsze, niż zwyczajne masło 
O pod gwaransyą bardziej niż 
masło wydajne, 


wiście jedynym i prawdziwym środkiem zą” 
,„ażępnym za masło, przewyższającym © wiele 
wszystkie środki, dotychczas za najlepsze 
sławione. 

Produkeya 
łą państwową kontrołę, co jest nw iona 
na każdym pakiecie. 


Łaskawa pani gospodyni! 


Niech się pani nie da wprowadzić w błąd innemi 


pieczenia 
smażenia 
gołowamia 
wyłacznie smarowania zhiana 


Próbki gratis i franko. 


PI |TKEEON 


jest najdoskonalszym instrumentem do- 
by współczesnej. Gra bez zmiany igły, 
wiecznym szafirem, nie niszcząc płyt, 
które grają zawsze równie, głośno i 
czysto jak orkiestra, śpiewają i mówią 
jak żywy człowiek. Doskonale gra do 
tańca. Kto się chce dobrze zabawić, 
powinien bez zwłoki nabyć Pathefon. 
Kto ma gospode, koncesyę lub sklep 
a chce powiększyć swoje dochody, po- 
Z winien w lokalu ustawić Pathefon, a 
sklepu. — Cenniki darmo i opłatnie. 


Giówny Skład Pathefonów 


Bagur 


Telefon 305. 


011 


z R aama A A 


DOBRE FOTOAPARATY "Rz 


LEPSZE NiZ WSZĘDZIE. 
> Obfity główny katalog 200 
stron, zawierający fotcapa- 
raty od K 1:60 do 600— K. 
wysyłam bez kosztów. 
Artykuły pospiesznego 
fotograf., automaty, no- 
wości. Premiowane meda- 
lami państwowymi i złoty- 
mi. a369 
Instrumenty używane najtaniej. 


ELFR. BIRNBAUM, Kamcerafabrik, Hirsch- 


berg Nr. 613, Czechy. 


Konc. przez Wysokie o. k. Namiestnictwo 


Biuro posad i slug 


oraz pośredisioetwa przy wynajmie mieszkań dla 
kształcącej się młodzieży a332 


przeniesione zostało na ul. Szpitalna 17 
parter, Telefon 48, II. 


Pierwszy ohrześciański skład nafty, mydła, o- 
liwy de świecenia, knotków, polecz. swoja towa- 
ry po najtańszych cenach. Nafta z dostawą do 

domu. a326 


Pierwszy chrześciański skład nafty 


WOJCIECH BIEDROŃ 


w Krakowie, ulica Zwierzyniecka l. 24. 


Za darmo 

14 kar. złoty pierścionak ze znakiem ©. k. urzę: 
du probierez. otrzyma każdy jako podarek przy 
Sne zamówieniu obok uwidocznis- 
= į nego wspaniałego garnituru z 
h fj doubie-złota, a mianow. 1 plae 
ski, męski zegarek remontoir, 
w pięknie grawirowanej opra- 
(wie, tarcza metalowa, precy- 
W zyjnie idący, doskonały szwaj» 
jg carski werk anker z gwaran- 
Ig cyą 3-ch letnią pisemn. 1 mo» 
Ø dny łańcuszek kawalerski, 1 
parą pięknych spinek do man. 
kietów. 1 elegancka szpilka do krawatu. Wszy. 
stko razem za K 7*— za zaliczką. Przy zamó 
wieniu 6 garniturów daje sią jeden gratis. Do 
każdego dodaje się piękny 14 kar. pieścionek 
złoty za dnrmo. a403 
Dom wysył. zegarów SCHAESHTER LEGB, 

Wien 13—XVI/2 Lerchenfeldergitrtel 5. 


od ai2 a „skazał 
Najsolidniejsze źródło zakupna. 
Wysprzedaż tylko do 30 listopada, 


40 m wybornych resztek kostyumowych K 20— 
30 „-najlepszych 4 na saknie „182 
20 „ całkiem wyborowych resztek kost. „ 18-— 
5 sztuk dużych i małych prześcieradeł „, 10— 


100 „ la chustek do nosa sort. wzorów „ 13— 
1 tuzin siinych Ścierek » 290 
„ najlepszych chustek do nosa » 480 


10 „ ciepłych flanel. chustek na głowę „ 5— 
» dosk. materyi nabieliznę 20 m dług, „, 10— 


Adolf Zucker, Pilzno 492 


Wyrób tkanin. Wysyłka za zaliczką. Nieodno- 
wiednie przyjmuje sie napowrót. 

AJ . 3'/, mg. gleby pszenno-żytniej w 

Grunt nie 1000— K za morgę, ET 

stacyi koi. Tuchów z wolnej ręki do sprzedaniu. 


Wiadomość u właścicieła Jan Mierzwiński, Ry- 
glice a399 


T PRAWDA“ 


CHEMICZNA PRALNI A : wad r E PAE e a 


przyjmuj na sezon ver A do chemicznego 


FRANCISZKA BĘBENKA fi 33275 GRĘ 


W DĘBNIKACH godzinach. — afla 


Zakład Krawiecki TOMASZA GRYGI 


przy ul. Karmelickiej I. 21 


poleca tanio, gustownie i szybko wykonane roboty krawieckie tak z własnych, jakoteż z poleconych materyałów. Prais 


muje roboty dła Przewielebn. Księży Świeckich, _specyalista strojów polskich. Waranki dogodne. 2448 

pospozaanaza usn: Piękną 30,000 par butów komiżnych,_ 
zp BDÓ tra mi z powodu p 

Bezpłatnie SPrwaicere AC OWE: 

a392 otrzyma każdy uzyska każdy, kto uży-i cne koszta po 10- K zaparę 


wa masarzystki „Amo“, 
aparat usuwający brzyde| 
ika cerę, zmarszczki, pie- 
£i, wągry, pryezeze, tiu- 
stość cery. Cena K. 3.— | 3 ` but są przedewezystkiem 
za zaliczką 70 hal, dzażej,, klak Przy Taaówiezńu. wydikEl BE ESR" 
Grzebień farbuj | ab podanie numer. Wymiana dozwolona. Wysyłka za zalies- 
włosy we A t Ap 
lorach nies zkodliwy. 
Znakomity środek na si- 
wiznę itp. Cały przyrząd 


tozsprzednć Buty eą z naje 
lepszego surowca z zolmni 
skórzanemi dobrze otwiołro= 
wanymi, cbcasy na podków- 
Ki, sznur wii rzemienna. Te 


£ Rocnik finansowy pa rok EN 


który zawiera restancye wszystkich w 

losowanych, a nie podjętych losów, listów 
5 it d, kto nadeszłe roczną prenumeratę 

K 360 na gazetę losowań i handlową 


„Krakowski Merkury" 
Adres: Kraków, Rynek główny 9. | "Tez ai POr uż 


Nadzwyczajna sposobność 
R EBRSTUOFOKZE ZARY AGOSSWIEECW Krem „ISOLI*na pi "-airy e 
rz w fr ao GE Dachówka pożaiała! Dachówka potaniała | 


wający raz na zawsze || Znana fabryka dachówek w Drohobyczu 


przez chrześć. dam wyzyliowy butów: Fr. Humann, Wiodeń 
2, Bz. Alolsgasse i firma zaprolckolow. sądownie, Przy z%= 
mówieniu 2— K przesłeć z góry. as7o 


g 


; Ry. a taa, ma na składzie wasze zapasy dachówki pra- 

A j ię | sowanej H i III klasy, które się specyalnie 

i ~- | s IRIS“ dom handi, |f nadają do pokrycia budynków gospodarczych, 

Kraków, Dł 9 od. P i sprzedaje je do 1-go stycznia 1914 po cenie 

Łatwy zarobek ukocrny że własnych kosztów. a415 
dia osób każdego stann. K 200— 300 miesięcznie GOSPODARZE! 

i "| jaj; || zużytkujcię t sposobność i zaopatrzcie si 

Patogiai TOR ci Moczenie pościeli w czna S tak tanią dachówkę u tej fabryki. 


i ' Ochrona na l 
Wacław Hemzaczek, posame. nelki plod- Iniormacye matane: || Raya Syta pzamystowa i boieiana z ogan. pra, 


Największy skład przykorów kościelnych I artykułów dewocyjnych 


Szaty kościelne, chkorzgwie, sztandary, kaldachimy, materyały lyońskie, kielichy, dzwonki, różańce Hi- 
chtarze, obrazki, ligurki, mecaliki, krzyżyki etc. po cenach możliwie niskich i wielkim wyborze 


przedtem === 


Konstanty Witkowski Kordas == s. Prywyisk 


Kraków, Rynek główny, Linia A—B. l. 46. e 
zt Pierwszy : najstarszy skłaci w kralu ES 
maszyn do szycia i haftu, kr i szewakich oraz do wyrobów pończoszkowych i trykotowych. — Kura 


haftu bezpłatnia. dgrarkalni je pr posługuje. Przyjmuje do naprawy maszyny do szycia wszelk, systemówą 


JOZ śWANIKKI, mechanik specyzlista 


DZE" w Krakowia: Motel Pottera, uf, Szpitalna L. 32. 
KIKI OPŁATNIE 8 DARMO, sm == LWÓW, ULICA AKADEMICKA 2 


i łą wodą, oraz suszenie aparatem 
NOWO OTWARTY Lavoiry do mycia głowy z dy e dą, p M 


CALON FRYZYERSKI Bronislawa Maciejewskiego 


__ Kraków. pl. Maryacki 3 


DLA PAŃ I PANÓW 
adzonw wedlug nowoczesnych wymogów. ,_kilkul współpracow. firmy St. Wiskida. 


NAKZE ka Spółka Wydawnicza”. Sp. z ogr. odp. — Odpowiedz, redaktor: Stefan Schweichłer. 
aktu „Katoli Drukięm Katolickiej Spółki Wydawniczej (»Drawdya) w Krakowie, 


Dziś rumiany 
< w grobiel 


możnaby słusznie twierdzić ze 
„względu na setki środków dziś 
ogłaszanych w gazetach aby 

znikły jutro z widowni. - 


Nie pomoże żadna 
reklama tam 


wiada oebiecankom reklamy. 
Natomiast napomykamy ta 
skromnie i bez wszelkiej re- 
klamy na dwa Środki, które 
już od przeszłego stulecia są 
wypróbowane, a mianowicie: 

1. Wyborny fluid roślin- 
% ny Fellera z marką „Elsa- 

SEO finid“, który jest, jak się sa- 

mi przekonaliśmy, uśmierzającym ból, uzdra- 
wiąjący, orzeźwiający, wzmacniającym muszkuły 
8 żyły, działa ożywiająco i odpornie, zapobiega 
bardzo wielu chorobom reumatycznym i naby- 
tym z przeciągu i zaziębienia, 12 małych lub 6 
podwójnych flaszek lub 2 specyalne franko 5 k. 

2. Chcemy Wam powiedzieć, że tysiące Iu- 
dzi używają na brak apetytu, zgago, ból žołąd- 
(ka, wymioty, mdłości, odbijanie, lednicę i na 
varelle trudne trawienie ze szczególnym skute 
kiem Fellera przeczyszczających pi ek rabar- 
barowych z m. „Elsapigułki”. 6 pudełek 4 ko- 
rony franko, I zawaze słyszymy: 

14 LJ 
Niema nic lepszego 

nad oba araty Fellera z markami „Elsafluid* 
ł M Elsapigul i” a strzedz się trzeba przed 
maśladownictwami, a zamawiać prawdziwe adre- 
ując wyrażnie: a 
E. V. Feller, aptekarz w Stubicy, 


Efsapiafz 175, Kroacya. 


Zakład dentystyczny „m 


Dra Juliusza Piątkowskiego 


specyalisty chorób jamy ust i zębów 
godz. ord. od 9—12 i od 3—6. popoł 


Krakow — plac Matejki |. 5, | ” "PARE; Fotka 


— MLN La ZZOZ 
u a 
r 
- w, 
o ay, p 7 FEE 
y Š SCE se y 5 + BAB 


R WE LWOWIE, UL. LEONA 
PRZYJMUJE NAJTANIEJ CEZ OD OGNIA, PIORUNA i EKSPLOZYI. 
pa POPIERAJMY SWOJE TOWARZYST. RBRSEKURACYJNE! 


gózie środek sam nie odpo-. 


Mamy zaszczyt zawiadomić Sz. P. T. Publiczność, że z dniem 1 listopada, 
otwartym zostanie z 


Magazyn towarów drr biazgo- 
wych i przyborów krawieckich 
w Rynku głównym liczba 5 


Po nabyciu gruntownej znajomości tej gałęzi handlu, mamy nadzieję 
że pod każdym względem zadośćuczynimy życzeniom Sz, P.T. Publiczności 


a379 Z głębokim szacunkiem 


OSTASZEWSKIGMAYER 


długoletni współpracow. firmy Porębski & Zimier. 
Nto chee być wesolym at. EO 
nieh WME Towarzystwo im. Gizeli 


dogodnymi warunkami. Informaeyi udzielają 

bezpłatnie: Filia w Krakowie, ul. Fioryań- 

C. k. rządowo upowa-|Ska 13, oraz inspektoraty w Ternowie, 
Żnione (a214) Przemyślu | Jaworzniu. a376 


Biuro wojskowe! TTE ft DAY 
Cd c w e GALICYJSKI ZWIĄZEK PRÓBUCEŃTUW PASZY 
majora audytora (sędzia W KRAKOWIE, KONTORRACIA ZA NOWYM DWORCEM TOWAROG FIE 
wojskowy) Józefa Mar- Adres na Hety: Kraków fach 130. 

tusi w Krako-|Przeprowadza wszelkie transakcye paszą jak: 
wie, plac Groble I. 6.koniczem, sianem, słomą i owsem oraz pośred- 
(przedtem ul.Zwierzynie-|njczy przy dostawie żyta dla o. k. armii. Dosta 
eka) przeprowadza wszel-|wy podejmuje tylko od producentów-członków. 
kie sprawy „wożąkowe. Zakłada lokalne Spółki producentów paszy dla 


a = j wspólnej sprzedaży produktów drobnych pro 


ducentów. - Adres teleeraficzcy „Zciyepe", Kra- 
wyborny deserowy, ku- 


ków. Telefon ót. n382 

racyjny, patoka piynny 
albo gęsty z własnej pa- 
sieki 5 kg. blaszanka 8 
K 50 h. Wyborny miód 
pitny 4%, L blaszanka 
K 7. Masło stołowe co- 
dziennie świeże 6 kg pa- 
czka K 11 h 80. Wysyła 
za zaliczką. 


p jest największym w całej monarchii zakładem — 
wzajemnych ubezpieczeń posiadającym ukez» 
pieczenia posagowe i życiowe po najtań- 
szych premiach i przy najkorzystniejszych wą- 
runkach. Przyjmuje się dzielnych zastępców za 


Sanatorium Dra Jakina, FPiizno 


dla operacyi chirurgicznych, osobny od- 
dział dla wszelkich 


kobiecych 


słabości. Prospekty. 


a394 


:4 
Ej | 
| 


paia a 


í LUDOWE TO. 
WARZYSTWO | 
WZAJEMNYCH ie 
UBEZPIECZEŃ 


SAPIEHY 9 


2 


T 


STAMSLAWA TUWICRICWICIA 


W Pod, u. Kiebcwska 1. ET. teit. 2559, 
aont Bien pofretriiya reed i stnżby 


poleca wszelkie kategorye. oficyalistów prywat- 

mych oraz służbę domową, gcspodarczą, kandlo- 
wą, restauracyjną, hcielową i t. p. a291 
Kerc. Biuro kupra! sp izeCaźy 

ma do snte dania majathi ricn skie, b: mienice, 

lasy, |]: .-.«, zakłady rrzem. Fardlowe e. t. c 

BeerRcyn kardiewa 

objęła gener. zastępstwo fuliyki wyrobów gu- 

mowych „Terson“, „Palma“, wyrctów techni- 

eznych, bielizny impregnowanej i kauczukowej. 


Zastępcy z pow ażnemi referency ami poszukiwani. 


„PRAWDA* 


Zdrowotne buty 
„Muniatuch” 


wykładane juchtem lub skórką. Buty myśliw- 
skie, na czaty, do sanek, podróżne i domowe, 
wylabia tylko a325 


Wall, Kiebouk, Ćcrawy. 


Cenniki darmo i franco. Rok założenia 1871. 
Specyalność dla Przewielebnego Duchowieństwa. 


Józef CIE vernik 


Dem hancicuy i przewmysicwy 


- : "we 
i puch 


1 kig szaregn dartego K. 2—, lepszego K. 2:40, pôl- 


Krakć w, isl. Slew KCUES kaz29 bialego | a i 60. bialego sia La miękk. jak puch K 
Telefon 1590. Telefon 1590.|g gym sy ka K. T0 Buch z pier E E 


sprzedaje en gros i detailicznie ud 5 kig. począwszy franko. 


46 

4 
Erajowe i zagraniczne, z odstawą do piwnicy 
po najtańszych cenach. 307 


COTOWA FCŚCIEL 


ęstego, czerwonego. niebieskiego, żóliego lubblałego 
in etu(Ńanking). 1 pierzyna okcło itO em. dług. 120 
cm. szeroka z 2 poduszkami, każda ca 80 em. dluga, 60 
em. szeroku dosialecznie napelniona nowem azarem. 
kwapiatem i irwalem pierzem K 16—, połpuchem K. 
20—, pierzem puchowem K 24— Pojedyncze plerz Ry 
K 10, 12, 14, 16 Pojedyncze poduszki K 3, 3/50 4. 
rayny 20X140 eii. objęto:ci 13, 15, 18, 20, Podnaślń 

70 cm. objętości K 450, 6, i 5:50. Piernaty z najlep- 
szej dymki i£UX116 cm. obi iętośri K 13 I 15, wysyła do 

K. 10 franko ra zaliczka lub poprzednią zapłatą 


Bax Berger in Deśckeniiz 1814 Bóbmerwali 


Niema ryzyka. ponieważ wymiana dozwolona, lub pie- 
niądze zwraca się. Bogato ilustr. cennik wazelkich to- 
warcw z pościeli bezpłatnie. a275 


Facoweia | dem ekspeśycyjny wyrebów frackich 


pod opieką „Najświętszej Rocziny'* 


Józefa jórasza 


Przeprowadza wszeikie transakcye 
finansowe, leśno-roine i przemysłowe. 


SKŁAD FUTER IPRACOWNIA KUŚNIERSKA 


STANISŁAWA BIELECKIEGO 
W KRAKOWIE, ULICA POSELSKA L. 15 


Przyjmuje zamówienia na żakiety perskie, seal- 
skinowe, astrachanowe, żrebcowe craz futra mę- 
skie i damskie świtki, czapki i Galanterya we- 
dług najnowszyci fasonów - angielskich i fran- 
„cuskich. Przeróbki i reperacye wykenuje prr- 
ktualnie na czas oznaczory po cenach nmi? 0» 
wanych. Przyjmuje ale Mato. do przechowapia. rzez 


ZARLAR 


P LFS IS © WA- 
NIB ECUTEC ŻEDNIA 

GRRZ OECIĘGANIA €U:IKĆW | płótna korczyńskie ,,;; 
GRC DŹKA L. EC, ERAKU czysto lniane, pojedynczej i podwójnej szeroko- 


ści na koszule, prześcieradła bez szwu; bieliznę 
oficyny B. 


poleca Szan. P.T. Publiczności słynne w świecią 


czniki, Ścierki, szare- płótna i pół-bielone, Ró 

KJ PE Bock poA 45 3 ba» 

wałniane, Płócienka kolorowe, Flanele, sęk 
ośredniczy „Biuro, sug +. Satyny, Kloty Barchany, Sukna., Sukienka, Los 
by dworskicj i domowej na vaj or odniejszych, 


deny, Kapy na łóżka, Kołdry. Koce, Derki na ko- 
T Mlk ach: Marya Bogdanowicz, Bochnia, Sol-  ™® Chodniki itp. wyroby tkackie. Cennikii próbki 
ma góra. 07 P. a408 


możliwie z ocena na żądanie carmo i franko, 


Bardzo korzystne zzięcie a333| poszukuje aa stałą miesięczną pensyą w każdej | N 
(główne lub też poboczne} znejdą wszędzie wy- 
mowni i sumienni panowie przez o 

zastępstwa. Zacząć mozna. kążdego czasu. 
Kto jiź trudnił się sprzedażą książek na spłaty 
lub obrazów otrzymuje piertezeńdtwo. S7czó=| 
góły bezpłatnie, Adresować: Księgarnia Wy- 
awnicza Polska. Poznań-Posen, Schliessfach. 


zastępstwo asekuracyjne. Zgłoszenia przyjmuje 


Kraków, ulica Ziełona liczba 28, 
Lwów, ulica Kościuszki liczba 20. 


J. Pieca, dawniej F. J. Zdichynec 


avg gt łową, dymy, drelichy, chusteczki do nosa, Re- 


miejscowości Austr, Weg. i za granicą do sprze |K E E3 
cie nasze- | daży róźnych losów wartościowych na raty, oraz | polecaiom tew. żelaznych 


Im. I. J. Paderewskiego 


SEMINARYUM 
MUZYCZNE 


oraz pierwszy Instytut 
rytmicznej gimnastyki 
metocą DALCROZE'A 
UL. WIŚLNA 4. I. P. 


Przedmioty naukowe: 

l ytmi czna gimnastyka, 
pia syks. teniec klasycz- 
Dy, zolfeż śpiew choral- 
ny, forte epian, skrzypce, 
harmonium, teorya. Wpi- 
sy codziennie vd 10—12 
i od 3—6. Nauka rozpo- 
czeta. a302 


Na rcumatyzm 


gościec, posirzął (ischias) i 
tev ama pelec: się uśsmie- 
rzującz nacierunie, od wielu 
lat ogromnie rozpowszech 
nione. przez wielu łekarzy 
ordyrowane i przez znuko- 
nuitosci uznane Linimentum 
Gaultheriae ompositum z 
pr. zzrejestr. marką ochron. 


„NERWÓL" 


chemika dra Jul. Franzosa, 
aptekarza w Tarnopolu. Ce- 
na fiakonu 80 hal. — 10 f. 
8 K., nie licząc opak. i fr. 
1000 listów dziękez. do prze- 
gladu. Dwa razy dziennie 
wysyłka pocztowa, zama- 
wiać pad dresem: a150 


Dr. Juliusz Franzos, 


l chem. i apt. Tarnnpol Nr. 9? | 


9I7E 


w Korczynie obok Krosna (Galicya) |:: gmi dowłosów 


] No II 


Zdeilnych agentów Primusy ym p amid 


9:50 586" 


GRES EGER EGCJŃ 


GENERALNA REPREZENTACYA a391 Kraków, Grodzka 43 P3 
| Cenniki na żądanie beapt- 


Nr telefonu 2558. 


PRAW DA 


Patent austr. 41756. 


Na rai 
najnowszej konstrukcyi, 
ulepszone $lngera mas 
szymy Eo szy€'a, ha- 
E ftu i do wszelkiego prze- 
| mysłu, z fabryk Świato- 
wej sławy, poleca pier- aniic 
wszorzędna, zsana z rzetelności firma; 


3 NIE 

iwŁÓWSKI 
RPAwŁUWw 

w Krakowie, Rynek 18 

dostawca wielu Stowarzyszeń zarobkowych 

związku urzędników państwowych i cen- 

trali zaknpu dla oficerów i urzędników | 

Cenniki z historyą maszyn darmo iopłatnie. B 


UWAGAI Wedlug poświadczenia c. i k. K 
| austr.-weg., konsulatu firma Singer Co. 

posiada swoje fabryki w Wittenbergu, | 
pruskiej prowincyi P: andenburg, zaś kie- 
rownictwo handlowe w Hamburgu. Jesito 
więc firma niemiecka, którą „Straż Pol- 
ska“ do bojkotu zaliczyła, 4 


Doskonałe pokrycia 
dachówkami 


Lekkie i piękne nie wy- 
maga nigdy reperacji. 


Najwyższy stopień ognioirwałości: 


ŁUPEK ASBESTEWY. 


odrorny na wiatry i 
zmiany powietrza. 
Fabryka šupku aske- 
SIOWEGO ;, SECT 04 
Spółka z ogran. poręką 
Kraków. Fabryka, ul. 
Starowiślna 89. - Biuro 
centralne, £tarowiślna 48 


Breń - - rewery 


na raty, części składuwe 


|ka broni, rowerow i ma- 


a. d. Staatsbalin 
Nr. 4063, Czechy 
alx 


= 
Organista 
H młody Żonaty, biegiy w 


swym zawodzie, z ciobr, 
świad., trzeżwy, moral- 
ny przyjmie posadę za- 
jraz. « Może prowadzić 
sklep K, rol. za kaucyą 
lub na własną rękę. A- 
dres w Redakcyi. a400 


- e 
Gospodyni 
prowadząca z pełnem u- 


znaniem od szeregu lat 
gospodarstwo wiejskie 


GIŁOZĄ ama skž mich 
ń GM, 


obejmie zaraz posadę 
najchętniej na plebanii. 
Zgł do Redakeyi „Pra- 
wdy* Kraków. 


a368 


Tanie czeskie pierze 
1 kg szare, 
darte K 2- 


Konc. przez Wys. c, k. Naniestnictwo lepsze K240, 
Bjuro pośrednictwa służby i posad 360, białek 
Kas! rima 


poleca oficyalistów pryw., oraz wszelkie katego- 
ry}. służby domowej, gospodarczej, przemysł.; 
handlowej, restauracyjnej, hotelowej i t. p. 
Rządowo uprawnione a277 
Bieropośr.przykuoniaisprzedaży 
ma $0 sprzedania mxjątki ziemskie, kamienice, 
lasy; parcele, wszelkiego rodzaju zakłady prze- 
mysł.-htandiowe ete, 
Agencya handiowa 
z uprawnieniem do pośredniczenia w kupnie i 
sprzedaży produktów ziemnych, rolnych i fa- 
brycznych. przyjmuje zastępstwa pierwszorzęd- 
ny . T. Firm i Towarzystw asekuracyjnych. 
STANISŁAW TUMIDAJOWICZ 
b. prot. gimnaz. 
w Podgórzn, ul. Krakowawa 7 (tuż przy st.moście). | 


raiękkie jak 

s puch K 6*-. 
przednie K 720, lepsza sor- 
ta K 8'40. Puch (kwap) sza- 
ry K &-, pnch piersiowy K 
1440. Gotowa pościel z gę- 
stego nicianego, czerwone- 
go inietu 1 pierzyna lub pod- 
kład 180X116 em po K 10--, 
12'., 15'-, 18, 2t'-, 206X140 
cm po K 13-, 15--, 18'-, 21'-, 
1 poduszka 80X58 em pa K 
3'-, T50, 4'-, 90X76 cm po K 
450, 550, 6', trójfachowe 
materace z włosu na 1 k ż- 
ka po K 27, lepsze K 08.-. 
Wysyłka f-co za zaliczą od 
10°- K wzwyż. Wymisna do- 
zwolona, za nieodpowiednie 
zwrot pieniędzy. Próbki i 

cenniki darmo. a318 


REKEBYAI (2CUSP, LOBES3IA 


k. Pilzna, Lzechy. 


Wyrób krakowski | ZF: 


ASBIT i 


Dokł. kosztorysy podaje 
Fabryka na doniesienie: 
dłng. krokwi i kalenicy. 


najtaniej, Ilust, cenniki 
darmo. F. Dušek, fabry- | 


[4 de szyciaw Opoćnie | 


p_ Bardzo wiele osób jest chorych na 
| - przepuklinę pachwiny, a rie wle- 
; dzą o tem, co im jest i czem się wy- 
leczyć lub uchronić, aby można zdro* 
wo pracować. Bandaże na przepu- 
klinę (na bruch) czyli rupturę dla 
mężczyzn, kobiet i dzieci w cenie 5, 
6, 7 i 8 kor., zaś angielskie 10, 12; 
14, 16 i 20 kor. Przy zamówieniu na: 
leży podać miarę w około ciala (nite 
ką (przez biodra. Wiek? zatrudnie- 
nie? Czas cierpienia? Czy z prawej 
ezy z lewej strony, a może na oba boki? Czy 
opadło w dół? Wysyła się dyskretnie tj. P”* 
napisu co w Środku znajduje się w FAA C 
À a 


M. L. Polaczek, Sambor Nr. 7/3, Galicqy 
| = IEA 
Najlepsze źródło naby- 


goiow. pierzyn z dobr, czeskiego piei- 


P w gęstym czerwonym inleci": 
, 1 pierzyna 180X120 cm. z 2 
poduszkami, każda po 80xX4 
em z świeżego, miąkkiego a 
trwałego pier<a k 16,—, pół: 
£ darte k 4),—, darte 24,— sama 
pierzyna k 10,—, 12,—, 14,— 
1 16,—, sama poduszka k 3,—, 
3,50 i 4—; podwójna pierzyna 
200X140 cm kor. 13,—, 14,50, 
> 17,50 1 21,—: poduszką 
do tego 90X%0 ċm k 
4,50, 5,20 15,50, 5 kg sza= 
rego pierza k 9,40 lep- 
szego k 12—, 16, półe 
À bialego k 17,—; 5 kg 
świeżego, dobrego, białego, bez prochu k 24,—, 
śnieżnej białości k 30—, lepsze k 36,—, najwy» 
kwintniejsze pańskie k 45,—; 5 kg niedarte 

pierzą z Zyjących gęsi k 26 i 30. Biały puch n 

,krapiany k 5,— lepszy 6,—; wykwintny puch 
„piersiowy k 65% za i, kg szary puch 3), kg k 
2,50 i 3,—, — Wysyłka frarko za zaliezką, Wye 
| miana za zwrotem opłaty pocztowej dozwolona, 


(Zygmunt Lederer, Janowitz a'oga I, 55. 
æ- __ bal Klattan, (Czechy) 


« 


zakłać lakierniczczpowozowy 
JUL. K. JACOBI, Tarnów, ul. Chyszowska 1. 318 
adres teiegr.: Jacobi, Tarnów. posiada wybór 


fayetonów, powozów i wózków 


nowyeh i używanych. Uskutecznia reparacye w 
ściśle oznacz. czasie z gwarancyą. Kupuje uży- 
wane powozy etc. Ceny umiarkowane. a122 


Tylko K 4'80 zegarek, łań- 
«uszek, zapainiczka z 6 ka- 
mieniami. 


Wspaniały męski zegarek sre- 
bray Remont.-Fantazya, pię-: 
kny płaski bogato grawirowa:, 
na oprawa z bardzo dobrym, 
werkiem anker doskonale idą- 
cy z 3-ch let. pisemną gwa-| 
rancyą z pięknym łańcuszkiem: 
kawalerskim z ameryk. złotś. 
doubłe i modną niklową za- 
palniczką o 6 kamieniach za- 
pasowych wystarczających na 
całe lata, Wszystko razem za zaliczką tylko za 
K 4:80. Przy adbiorze 2 garniturów K 950, przy 
zamówieniu 5 garniturów dodaje się jeden dar- 
mo. a404 


JERZY LOHBERGĘ 


Wien VII, Kaiserstr. 89 13. 
Wymiana lub zwrot pieniędzy. 


PRAWDA“ 


Spróbujcie a przekenacie sie _ 
Że najlepiej jechać do Ameryki angielskimi okrętami, bo są najwię 
kaze i najszybsze (4 dni ! 10 godzin morzem) najlepszy wikt i obelu- 
ga Ba nich oraz najwytworniejsze urządzenia trzeciej klasy. Na an- 
gielskich okrętach niema t. zw. międzypokładu, jest tylko klasa trze- 
cia o kajutach dla 2—6 osób na wzór klasy drugiej. Osobne jadalnie 
i sale do zabaw. Okręty idą wprost zę portów: 9 pah 
Póta, Ameryki; Eset, Bostan, iladeskiai Plan. Kanady: Bila, X. bot. 
Połudn. rek ay Baezes-lins (Argentyna) Rio de laeto i Setos (Brazylia). 
Urrąśnity Polacyi - Ceng uiskieł Po bliższe informaeye należy pisać i listy adresow. 
ARGLO CONTINENTALES REKE BUEERU — (Anglo Kontynen- 
talne Biuro podróży). Glashaven 22. ROFTERPAMŃ (Holland). 
Zastępców poszukuje sią. -List zwyczajny opłecz się markę za 23 hel. a pocztówkę za 10 hal. 


Magazyn i pracownia broni 7 
R. Gliniecki i B. Wierzejski 


Kraków, ulica Szewska I. 2 


Poleca na sezon Piedą- 

ey BRON myśliwskę „całk U. 
p pierwszorzędn ych fae 
bryt krajowych angiel- 
BLich, belgijskich oraz 
Majprzedniejszej jako- 
Brei wiasnego wyrobu, 
8 lnfazni stalowemi Wits- 
wortha, Wittera, Krup- 
ba, Kockeil ı różne inneśż 


cenach od 45 korom SE Z 


o 2800 koron. Wszelkie przybory myśliwskie w wielkim "wyborze na 
pkładzie. Zamówienia z prowincyi uskutecezniamy odwrotną pocztą. 2286 


1 kg. mL) dobrego, dartego 2 kr., lep- Y 
szego 2 kr. 40 h. naji. mawpół białego 2 kr. § 
80 h, białego 4 kr. białego puchowego 5 kr. 
10 h. 1 kg. najl. śnieżno białego dartega GĘ 
kr. 40 h, 8 kr., 1 kg. szarego puchu 6 kr. $ 
7 kr., białego dobrego 10 kr., naji. puchu $ 

brzusznego 12 kr. Przy odbiorze 5 kg. 


paski 180 ćm dług.106 cm szer. 12 kr. 80h. ge tg za zaliczką od 

aj. zwrot pieniędzy. $ 

S. ,BENISCH w DESCHENITZ Nr. 104 (CZECHY) 
Bogato ilustrowany cennik darmo i opłatrie. 


$ 33 panve 
Sita Ktarowych 


da Połndn. Ameryki w 10 doisch z kontynenta na kontynent 
DWIE SPECYALNE JAZDY 


pospiesznym podwójnośrubowym parowcem 
nCesarz Franciszek Józef I“. 
16.500 ton objętości. 
Odjazdy z Trystu: 30 października i 18 grudnia: 
W Neapolu: 1 listopada i 20 grudnia; i Barce- 
lonie: 3 listopada i 22 grudnia; Las Palmas: 6 
listopada 1 25 grudnia; Rio de Janeiro: 14 listo- 
pada i 2 stycznia. Przyjazd do Buenos-Aires: 
17 a 1913 i 5 stycznia 1914, 
Informacyi udzielają i sprzedaż kart okrętowych 
uskuteczniają: 


Jeneralna Ajencya (Goldlust i Ska) 
Kraków, Lubicz 7 naprzeciw dworca kolei 
jakoteż wszystkie podlegające jej prowincyo = 
nalne ajeneye, następnie: 

Tryest: Dyrekcya Austro-Amerykany, Via Mo» 
lin Piccolo 2. Wiedeń: Biuro pasażerskie Austro- 
Amerykany, I. Kżrtnerring 7, II. Kaiser Jos 
sefstr. 86 oraz Jeneralna Ajencya Austro-Ame- 
rykany, Schenker i Ska, Lwów: Biuro pasg- 
żerskie Aunstro-Amerykany, Grodecka 93. ! 


e 


 TNUTOV opo: 
pogody 2 ŁUpKu- 


Prawdziwy jedynie krany ETERHITOWE 


| wiedysdy nyy- WIKA HAT/CHKA” 
zorza iw CKLABRU(K * :- 
marka ochronna E- SVe kea WIEDEŃ IX. 


| Gternit pret 


= DIETLOWSKA 97 sr} 


Pierwsza krajowa fabryka wyrobów 
mięsnych pasztełu konserw i bulion 
w kostkach a308 


Karola Goebla 


przedtem D. Chra>ąszcza 
Kraków, ulica Sławkowska liczba 23 


leca swoje wyroby czysto-mięsne po umiar 
owanych cenach. Dla c roln. gf ER 
rozumieniu się odpowiedni rabat. Specye 
Klnożć kostki balanda o własnej fabrykacyk 
rzewyższająca wyroby tego rodzaju niemie 
ich fabrykantów. Nadzwyczaj wydatne po 8 
hal. 1 kostka wagi 1 dkg. w hygien. opakowar 
niu Genniki na żądanie darmo i połatnie | 


WIĘZIEŃ Z NAMOWY. 


HUMORESKA ANGIELSKA. 


(Dokończenie.) 

Mrs. Pinner wzięła dziennik i zaczęła czytać po- 
woli, podczas, gdy jej mąż wydawał niezrozumiałe 
wykrzyknienia. ? I 

— „Nieszczęśliwy policyant z Wapping, ofiara 
opowiedzianej napaści, zmarł wczoraj wieczór. Lady 
Verax jest nieprzytomna z boleści i nie chce opuścić 
pokoju, w którym nieboszczyk spoczywa. Wielu człon- 
ków rodziny króiewskiej przysłało telegramy...” > 

— Ach, omyliłam się i czytam na innej kolumnie 
— rzekła mrs. Pinner, która, zajęta opisem śmierci 
znamienitej osobistości z arystokracyi, nie zmieniła 
go stosownie do okoliczności. s , 

— Czytam od początku: „Nieszczęśliwy policyant 
z Wapping, ofiara opowiedzianej przez nas napaści, 
zmarł wczoraj w objęciach żony, w otoczeniu całej 
rodziny. Można przypuszczać, że napastnik puścił 
się już na morze.” 

— Niestety, mylą się! — szepnął Pinner ze smut- 
kiem. — Wolałbym teraz być gdziekołwiekbądź, byle 
nie tu. Bo też głupota robić policyaniami ludzi tak 
delikatnego zdrowia. Na honor, zaledwie ga dotkną- 
łem 


— Przyrzeknij mi, że nie wyjdziesz — błagała 
łzami 


żona ze 

— Czy mię masz za gł ? — hukaa? Pinner. 
— Nie de M z domu. dspókt statek nie będzie 
miał wypłynąć, a wtedy nawet mie pójdę, lecz poja- 
dę do poriu. | a I 

Przestraszony i stroskany, usiadł w najciemniej- 
szym kącie pokoju i zaczął z goryczą rozmyślać o 
wątłej budowie policyantów. 

— Nigdy w życiu nie ruszę już palcem żadnego 
— posłanowił — choćbym go widział śpiącego tu na 


— Takie to skutki picia — westchnęła żona. 

— Nie będę pił nigdy! — zaklął się Pinner ze 
szczerą skruchą. 

Odłożył fajkę i zagłębił się w myślach. Po chwili 

ło mu do głowy, że trzeba wynależć nowe 
reteksty, usprawiedliwiające jego siedzenie w domu. 
Mrs. Pinner była też tego zdania, oboje więc obmy- 
gHli różne zmiany w mieszkaniu, które czas zająć 
mu miały. 

Pracował tak gorliwie, iż wprawił w zdumienie 
wszystkich lokałorów domu. Pan Smith sądził, że 
to choroba i pytał się sąsiadów z obawą, czy nie 
będzie ona zaraźliwa. 


Dni zwolna mijały. W końcu dwa tylko zosta- 
ły do odjazdu. Pinner doszedł do takiego stopnia 
przygnębienia i zdenerwowania, że jego żona nie- 
cierpliwie oczekiwała tej chwili. Aby mu dodać 
odwagi, przeczytała paragraf z dziennika, oznaj- 
miający, iż z powodu braku wskazówek zaniechano 
wszelkich poszukiwań, ale Pinner potrząsnął tylko 
głową, oświadczając, że to pewno podstęp, mający 
na celu wywabienie go z ukrycia i zaczął robić da- 
szek do wózka. 

Żona wyszła po sprawunki, zostawiając go 
przy tem zajęciu. Za powrotem zastała w domu 
spokój zupełny, lecz gdy weszłą do mieszkania, 


Dodatek powieściowy do Mr. 48. 


przeraził ją widok, który przedstawił się jej oczom 
Pinner leżał na kanapie, z głową wtuloną w p% 
duszkę, wymachując w powietrzu jedną nogą. 
— Karolu — zawołała -— Karolut 
Odpowiedział jej głuchy pomruk z poduszki. 
— Co się stało? — zapytała przestraszona. 
— Widziałem go, — wyjąkał Pinner drżącyą 
głosem — a raczej nie jego, tylko jego cień. Poć 
niosłem róg rolety, aby wyjrzeć na ulicę i zobę 
czyłiem go przechodzącego. 


— To niemożliwe! — wykrzyknęła misstrą 
Pinner. 

— Zaręczam ci, że się nie mylę — rzeki Pim 
ner z dreszczem trwogi. — Widziałem go dobrze 


— jego ryże faworyty, białe rękawiczki i całą pe 
stać. Chodzi po ulicy... Oszaleję chyba.. Widzię 
łem go przechodzącego dwa razv. 

— Śni ci się, albo masz gorączkę — powie. 
działa misstres Pinner, przestraszona tym niesp&i 
dziewanym obrotem rzeczy. 

— Mćwię ci, że to musi być jego duch, — més 
wil dalej palacz z oczami utkwioneini w' próżnię. = 
Łada chwila ukaże się na progu i powlecze mię d6 
cyrkułu. Lada chwila ujrzę jego siną twarz mk 
oknem. Boże mój! co się ze mną staniel co się z6 
mną stanie! 

— Nie nabijajże sobie głowy temi glupstwami 

— Powtarzam ci, że go widziałem, jak ciebie 
teraz widzę, — powtarzał drżący palacz. Che. 
dził, jak paw, z dumna miną po ulicy, jak to czym. 
za Życia. i 

—  Spuszczę roletę, — oświadczyła misstreg 
Pinner. 

Przystąpiła do okna, aie w tejże chwili odsko 
czyła w tył z mimowolnym okrzykiem. 

— Ali ty go zobaczyłaś! — zowałał jej mąś 

— Ależ nie! — zaprzeczyła żywo, opamięta»”, 


Palacz porwał się z miejsca: 

— Odejdź — wołała. — nie patrz w ię stronę, 

— Chcę właśnie patrzeć, — odparł jej mąż. 

Chciała go odsunąć, ale odepchnął ją i pobiegł 
do okna. Odetchnął całą piersią i zaczął coś mm- 
czeć niezrozumiale, gdyż zjawa zmartwychwstałe=' 
go policyanta była nadzwyczaj wyraźna. W tym, 
momencie nie podnosił on głowy z właściwą sobie 
wyniosłą i majestatyczną miną, ani nie machał rę- 
kami z regularnością wahadła, lecz w sposób na- 
der realny ciągnął do cyrkułu opierającego się prze-. 
kupnia. Od czasu do czasu zaprzestawał tej wałłeł 
homerycznej, aby odgłosem Świstawki wzywać po- 
mocy. 

pA To szczególne, — stwierdziła nerwowo mis- 
stres Pinner. — Możnaby przysiądz, że zmartwych- 
wstal. 

Palacz patrzył przez chwilę na gromadę ga-, 
piów, którzy przyglądali się tej scenie, potem od-, 
wrócił się do żony i surowo spojrzał na nią. 

` — Chcesz, żebym powiedział, co o tem my! 
ślę? — rzekł grzmiącym głosem. j 

— Nie... nie... Karolu! Miej względ na dzie-, 
eko — wyjąkała, gofajac_się, misstres Pinner. y 

Palacz długoisę milczeniu spoglądał na żonę. | 
Wyraz twarzy miał tak groźny, że matka schwy-. 
cila dziecko z kołyśki 1 wyciągnęła ie przed siebie, 
jako tarczę ochronną. 


DODATEK POWIESCIOWY, 


Pinner długo patrzał na żonę. W oczach jego 
przebijał się gniew. potem jakby podziw, w końcu 
— fozrzewnienie. 

— Daj pokój, stara — rzekł wreszcie — zdaje 
się, że oszukiwałaś mnie przez cały ten czas, ale 
to nic, nie gniewam się już o to. Dzięki temu, wi- 
dzisz, wyszykowałem ci mieszkanie, co się zowie, 
gaoszczędziłem pieniądze, które byłbvm przemar- 
sował, a co najgłówniejsze: nauczyłem się kochać 
dziecko i spędzać przyjemnie czas z niem i z tobą. 
Lobaczysz m*'ka, że odtąd wszystek -czas wolny 
spędzać będę w domu, już mnie tam w Sszynku nikt 
więcej nie ujrzy. Niechże więc żyje policyant, no 
| twój rozum, Kobieto. 


5 
ŚWIĘTA CECYLIA. 


Opowiadanie z pierwszych wieków  chrześciaństwa. 
Około roku Pańskiego 263, za czasów Urbana 
I-go, Papieża, mieszkał w Rzymie starożytny i możny 
etojeństwa. Lecz mie z onych łask doczesnych miał 
„łaskami władców pogańskich, piastowali wysokie do- 
ród Cecyliuszów. Członkowie tego rodu cieszyli się 
się ród ten stać sławnym w świecie, a przez łaskę 
Bożą. Bo oto panienka z tego rodu Cecylia, młodo 
poznała Prawdę, przyjęła wiarę chrześciańską, a upo- 
dobawszy cnotę Świętej czystości, postanowiła życie 
dzić w panieństwie. Dusza jej wciąż ku Niebu 
č wznosiła. Pragnąc umocnić w sercu swojem na 
łębiej złote prawdy Ewangelii św., własnoręcznie ca- 
5 ją spisała i wciąż, kryjomo przed pogańskiem cło- 
czeniem, na piersiach ją nosiła, przedkładając nad 
wszelkie skarby Świata. Gdy tak, we dnie i w nocy, 
naukę i żywoż Jezusa, Boskiego Oblubieńca swego, 
rozpamiętywała, coraz bardziej stając się doskonałą, 
nie domyślała się tego, że rodzice umyślili ją wydać 
za mąż za Waleryana, młodzieńca również dostojne- 
go rodu, bogatego, ale poganina. Dowiedziawszy się 
© tem, przeraziła się, a strapiona i zrozpaczona, 
zwróciła się do Boga, przez posty i modlitwy ratun- 
ku Jego błagając. 

Czas zaślubin się zbliżał; dwa dni i dwie nocy 
bez pożywienia przetrwała, przedtem zaś, zanim ją 
pczybrano w szaty godowe, włożyła na ciało ostra, 
grubą włosiennicę. Gdy pieśni weselne śpiewać za- 
częto, wówczas usiadła do organu, przy którym za- 
zwyczaj chwałę Bogu wywodziła i zaśpiewała psalm 
Dawida. 

Po śpiewie goraco się poleciła Królowej Niebios 
i swojemu Anicłowi Stróżowi, aby ją w ciężkiej pró- 
bie nie opuszczali. 

Skcro się gody weselne odprawiły, Cecylia wziąw- 
szy Waleryana na stronę, rzekła: a 

— Waleryanie! mam ci wyjawić tajemnicę wagi 
nadzwyczajnej, lecz czy mogę być pewną, że jej 
przed nikim nie zdradzisz ? 

— Bądź pewną — odparł Waleryan — życzenie 
twoje jest dła mnie rozkazem. 

— Wiedz tedy, że mam przy sobie Anioła, który 
at stróżem panieństwa mego. Gdybyś się mi sprze- 
tłwii, ściagnąłbyś na gł-wę swoją gniew Boga. 
| Powiedziała to Cecylia z powaeą wielką, z nama- 

czeniem takiem, aż Waleryan głowę skłonił, prze- 


zajac w niej istotę niezwykłą, ał się jednak 
kgodnie: i 


- Ulaż mi twego Aniola, bo koś mogę dT 


wierzyć inaczej ? 

Cecylia głową wstrząsnęła przecząco: | 

— Poganin jestes, prawdziwego Boga nie uzna- 
jesz, tedy Anioła mie ovaczysz, dopoki się przez 
Chrzest św. nie oczyścisz — odparła. | 

— jakże dostąpic oczyszczenia? Naucz mniel = 
rzekł Waleryan. 

„— laź za miasto, na drogę Apijską, tam znaj 
dziesz żebraków, którym powiedz, że przysyła cię 
Cecylia, aby cię oni do starca Urbana, ukrywającego 
się w tamtych stronach, zaprowadzili, co też oni u- 
czynią. Starzec Urban oczyści Serce twoje i Prawdg 
Wiekuistą wskaże. 

Wałeryan chwili się nie zawahał: udał się na miej- 
sce wskazane, zastał żebraków, których Cecylia żywi: 


ła, ci zaś go do Papieża Urbana, który ukrywać się ` 


musiał w podziemiu, zaprowadzili. 

— Przysyła mnie Cecylia, małżonka moja — rzekł 
Wialeryan, znałazłszy się przed Urbanem — żebyś 
mię, święty starcze, oczyścił przez Chrzest św. 
> A Urban, usłyszawszy to, począł się modlić temi 
cwy: 
— Panie Jezu Chryste, Pasterzu Dobry, Dawco 
świętych postanowień, racz przyjąć owoc niebieskie- 
go nasienia, któryś złożył w sercu Cecylii, Oto ona, 
Cecylia, służebnica twoja, jako pszczółka tu zmyślna 
albo owieczka wymowna, pracuje około pomnożenia 
chwały Twojej i małżonka, którego otrzymała, jakby 
łwa dzikiego, przysyła Ci zamienionego w cichego 
baranka... 

Podczas modlitwy matchnionej Papieża Urbana, 
przed Waleryanem stanął starzec sędziwy, w Śnieżn 
białości szatach, z księgą złotem pisaną w ręku 


— Waleryanie! Czytaj z tej księgi, abyś został 
Gczyszczony do widzenia anielskiego, które Ci Cecy- 
lia przyrzeka. 

Waleryan spojrzał w księgę, oczy jego dostrzegły 
te wyrazy : 

— „Jeden Pan, jeden Bóg i Ojciec wszystkich, 
który jest nad wszystko, i po wszystkiem i we wszy- 
stkich mu”... : 

Odczytawszy to, Właleryan uczuł, jakoby mu łuski 
z oczu spadły, zawołał gorąco: 

— Wierzę w to! Wierzę! 

Wówczas Urban wtajemniczył go w artykuły wia- 
ry i Chrztu św. udzielił. 

Wrócił Waleryan do domu uradowany, wróci 
zaś zastał Cecylię w modłitwie Ewie tuż 
niej ujrzał Anioła dziwnej jeże rzymał ot 
Anioł dwa wieńce, z róż i lilij uwite, jeden z nich 
włożył na skronie Cecylii, drugi na skronie Walerya- 
na, mówiąc słowa: 

— Wieńce te, przez zachowanie czystości, zacho- 
wajcie wiecznie świeże, bom je przyniósł? z raju, 
od Boga. 

Przyjmując dar tak święty, westchnął Waleryan: 

— Gdyby się mogło spełnić jeszcze jedno moje 
przyrzeczenie. Otom ja Łaski dostąpił, poznałem Pra- 
wdę, a ukochany brat mój, błądzi w pogaństwie... 

Anioł rzekł : 

Stanie się zadość pragnieniu twemu, brat twój 
również Łaski dostąpi. 

Jakoż niebawem nadszedł Tyburcy, a ucziws 
przecudną woń róż i litij, zdumiony, zapytał, skąd! 
by pochodziła. Waleryan opowiedział mu wszystko, 
nacimieniając: 3 
Ciąg dalszy nastapi), 
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MIŁOŚĆ SZPETNEJ. 


OPOWIEŚĆ Z LAT DAWNYCH. 
(Ciąg dalszy.) 

— W suchej wierzbie djabeł pali, a że to jeszcze 
panna szpetna a zła, więc za góry złota się z nią 
nie ożenię. 

Brygisia od tego czasu unikała wszelkiego zetknię- 
cia z dawnym narzeczonym, czynności przygotowaw- 
cze do kupna powierzając panu Szymonowi; tylko 
w ostatniej chwili stanęła w kancelaryi sądu grodz- 
kiego osobiście do aktu, za całą zemstę wyliczając 
umówiony szacunek mocno poobrzynanemi dukatami, 
a to wbrew umowie, która wypłatę na węgierski ka- 
mień czyli wagę zastrzegła. Gdy jej o to sprzedają- 
cy czynił przedstawienie, dumnie wyrzekła: 

— Wolno się cofnąć z umowy... 

Słowa te wymówiła tonem tak cierpkim, tak nie- 
dopuszczającym odpowiedzi, że pod ich naciskiem 
pan Prot, który aż radto dobrze wiedział, iż jeżeli 

. skąpy dwa razy, to potrzebny dziesięć azy na wszy- 
stkiem co kupuje lub sprzędaje traci, i słowa nie 
rzekłszy, podpisat ostatecznie umowę, w duchu rad, 
że złapie upragnione pieniądze i opuści miejsca ro- 
dżinne, dla niego nienawistne obecnie. 

W sercu opuszczonej Brygisi działo się tymcza- 
sem to samo, co zwykłe w takich razach dzieje się 
u dziewcząt zakochanych. Z pozoru zimna, obojętna, 
dla zachowania godności obrażonej w swych uczu- 
«ciach niewiasty, może do zbytku szorstka i opryskli- 
wa, czuła jednak, iż w każdym serca zakątku mieściły 

+ się miłość, litość i przebaczenie dla dawnego narze- 
czonego. Zawsze ono mocniej i niespokojniej Łiło, 
"gdy siedząc przy oknie, rozpoznała tentent konia wy- 
jeżdżającego lub wracającego hulaki, i zawsze go u- 

dkiem strzelisty promień dwojga szarych oczu od- 

. prowadzał, podążając za dorodnym jeżdzcem aż do 
zakręta ulicy. 

Tak upłynął może miesiąc czasu. Dzięki plotkar- 
kom miasta, co chorą matkę nawiedzały, Brygisia do- 
skonale wiedziała o każdym kroku Prota — wiedzia- 
ła, ile wygrał lub przegrał i do kogo, ile butelek i z 
kim wypił, wiedziała nawet, ile się należy Szmulowi 
za brane na borg wino. Może i z pewną przyjem- 
nością dowiadywała się, że dno sakiewki napełnionej 
dukatami zaczyna przeglądać, bo przewidywała tę 
chwilę, w śtórej będzie musiał sprzedać cisawego 
bachmała i pas lity perski, aby spłacić długi, a może 
później... 

— Zobaczymy — dodawała z uśmiechem — czas, 
cierpliwość i pieniądze zrobią wszystko, czego chce- 
my, a na co Bóg pozwol. Oazczędzajm, pracujmy 
a czekajmy — kończyła zwykle i do swych zajęć co- 
dziennych wracała z upodobaniem. 

I tym atoli razem omyliły ją przewidywania, bo 
właśnie w kilka dni połem rozeszła sie bolesna dla 
jej serca wiadomość, że pan Prot, spłaciwszy sprze- 
dażą pasa długi, wsiadłszy na cisaka, z ostatnim tyn- 
fem, jaki mu pozostał w kieszeni, ruszył w świat. 
Pozbierane tu i owdzie od towarzyszów hulanek je- 
go wiadomości upewniały, że pan Prot, jako dawny 
towarzysz wypraw owych Bobowskiego Straceńców, 
co to i kraje, gdzie soból żyje, poznali, dowiedziaw- 
szy się, że król Zygmunt III ziecił panu ze Strojno- 
wa Strojnowskiemu utworzenie mowego pułku tak 
zwanych Lisowczyków, w pomoc cesarzowi rzeszy, 
udał się do Warszawy, aby się do nich zaciągnać. 


Po zebraniu tych niezawodnych wieści nie była 
co robić, jak żyć dalej nadzieją. Wojacy wśród tru- 
dów obozowych o ożeniesiu się nie myślą; tem się 
więc pocieszała, a pomnożywszy liczbę swych mo- 
dlitw, modlitwą szczególną za zostających w niebez: 
pieczeństwie i na wojnach, jeszcze pilniej uczęszcza- 
jąc na Ćwiczenia brackie, uiała Bogu, że to wszysiko 
na dobre przemienić raczy. 

Odbijało się jednak to jej moralne cierpienie w la- 
talny sposób na poddanych, sługach ` domow zikach. 
Coraz częstsze zrzędzenie, łajanie, fukanie, a nawct i 
plagi spadały na tych, co podlegali nieubłaganej jej 
władzy; ale za to talary hiszr-ńskie, reńskie i pol- 
skiego stempla napływały bez przerwy do gdańskiej 
skrzyni. | nic dziwnego, że staranie około pomnoże: 
nia zbiorów stanowiło jej całe zajęcie.  Wzgardzona 
w swojej miłości, dochodziła już dwudziestu siedmit 
lat wieku, a mienawidzoną była przez całą młodzie: 
miasta, przez wszystkie matki mające synów na oże- 
nieniu, przez niezamożnych, zazdroszczących jej do- 
statku. Wiedziała, że ją nazywają skąpą, dziwaczkę, 
a mniej grzeczni nawet sekutnicą. Gospodarstwo 2% 
tem i talary, podpierające jej :łabe już nadzieje, sła 
nowiły dła niej wszystko. Jedyną, oprócz matki, o- 
sobą, z którą w ściślejszych pozostawała stosunkach, 
była pani Kosińska, szłachcianka wdowa, jakaż daleka 
krewna biskupa łuckiego. Teraz nawet węzeł tej przy- 
jaźni zadzierzgnął się przez to, że pani ta miała sy. 
na, który różnych peregrynacyach i potrzebach wo 
jennych, jakie panowanie Zygmunta IH odznaczył, 
przystał także do awanturniczej wyprawy, mającej u- 
twierdzić zachwiany tron Habsburgów. Syn ten pisy- 
wał wprawdzie rzadko, dla wielu powodów, a głó- 
wnie dłatego podobno, że wcześnie ze szkół uciekł- 
szy, niebardzo i umiał; lecz dosyć często odbierała 
listy od księdza Wojciecha - Dębołęckiego z Konoiad, 
wuja swojego, który nie szczędził jej wiadomości o 
powodzeniu oręża tych ostatnich kondotyerów Euro- 
py, będąc ich kapelanem. Z nich to niekiedy docho- 
dziły Brygisię wzmianki i o Procie, jak walecznością 
szczególną się odznaczał, jak okrzyknięty jednomyślnie 
chorążym całego oddziału, przeszedłszy z innymi za 
Ren, wojował szczególniej w mieście Al...uu, które 
go zdumieni mieszkańcy pierwej Lisowczyków zoba« 
czyli, zanim się dowiedzieli, że jest jaki naród polski 
na świecie. Wiedziona nawet łatwą do wytłómaczenia 
ciekawością, wyjednała sobie u spowiednika swego to, 
że jej na mapie geograficznej Europy, znajdującej się 
w miejscowem jezuickiem kolegium, to miasto dla 
serca jej tak ważne pokazał. 

Wszystkie ie wiadomości, przyjmowane z udaną 
obojętnością, mocno jednak niepokoiły zakochaną Bry- 
gisię. Przedewszystkiem kula nieprzyjacielska oaie 
przeciąć ten żywoł, przez zapalonego kapelana do 
żywota Hekiorów i Achillesów często przyrównywa: 
ny; a zreszłą te powodzenia oddalały spełnienie jej 
najmilszych nadziei, boć w takim bohaterze mogła 
łatwo zakochać się jaka urodziwa cudzoziemka i zbu 
rzyć tem nazawsze jej plany. 

Z początkiem. wiosny pani Maciejowa, po długiej 
niemocy, zapisawszy na klasztory i kościoły cała opra- 
wę swoją, umarła. Brygisie więc pozostała samą, ma 
czele znacznego gospodarstwa i panią znakomitych 
sum pieniężnych w gotowiźnie, co niemało trzyczy: 
niio się do ostatecznego skwaszenia i spaczenia cha. 
rakteru, który w innych, pomyślniejszych dla siebie 
okolicznościach, zupełńie odmienny może byłby przę-: 
brał kierznek 


«—  — 


"Tak rzeczy pozostały przez lat parę. W końcu nie 
odbierano już nawet v Lisowczykach żadnej wiado- 
mości, dla prostej tej przyczyny, że będąc w ciągłych 
wyprawach i marszach, donosić o sobie nie mogli. 
Aż coś około roku trzeciego! rozeszła się wiadomść, 
że wracają. Osoby, które niedawno w Warszawie 
były, utrzymywały, iż dokonawszy cudów waieczno- 
ści i męstwa, tyle sobie u króla zasłużyli, że obiecał 
ponadawać im puste po królewszczyznach ziemie i fnl- 
warki. Wielu też istotnie powróciło, ale pana Prota 
lak nie było widać, tak nie było. 

Pewnego dnia, kiedy Brygisia oddana najsmutniej. 
szym przypuszczeniom, na seryo już pomyślała o 10Z- 
daniu swego majątku na pobożne fundacye i pomie- 
szczeniu się w jakim klasztorze, weszła pan? Kosiń- 
ska, która kilka tygodni temu była w Krakowie, aby 
odwiedzić tam syna, umieszczonego za łaską jego 
ekścelencyi biskupa łuckiego w bursie Zyzyniusza ka- 
nonika włocławskiego, gdzie się do stanu duchowne- 
go sposobił. Szanowna wdowa ta miała minę zakło- 
potaną, w zbyt bowiem ścisłych zostawała stosunkach 
z Brygisią, aby nie wiedziała, jak ważna dla niej wia- 
domość przynosi. Zakochana, tym instynktem, jaki 
tylko miłość prawdziwa rozbudzić jest zdołną, odra- 
zu przeczuła, że jej coś o Procie- niepomyślnego 
powie. 

— Czy zdrów? Czy żyje? — pytała po pierw- 
szych przywitaniach z gorączkową ciekawością. 

— Zdrów ł żyje — odpowiedziała przyjaciółka — 


— Ożenił się — dokończyła Brygisia, czując, że 
ja siły opuszczają. 
— Nie — odrzekła wdowa — ale jest w więzieniu 
t na śmierć skazany. 
Bliższe szczegóły opowiadania pani Kosińskiej ob- 
jaśniły, że pan Prot, aż nadto przyzwyczajony do 
wałtów wszelkiego rodzaju na wojnach, jak wszyscy 
isowczycy, poważył się ranić czy zabić jakiegoś 
dworzanina z królewskiego orszaku, i to w czasie 


ale 


bytnośc' monarchy w Krakowie, za co oddany pod 
sąd marszałka, na gardło skazanym został. 

— Cała nadzieja tylko w tem — dodała pani Ko- 
sińska — że zwykle egzekucye Śmierci wstrzymywane 
są przez post, aż do przewodniej niedzieli, więc je- 
szcze go widzieć i pożegnać, a może nawet uratować 
będzie można. 

— Uratujemy go, nie damy mu zginąć marnie — 
zawołała Brygisia. — Król wzgląd mieć zechce ca 
tak walecznego żołnierza i daruje mu życie. Zresztą 
ja mam pieniądze i nie pożałuję ich dla niego, a a 
pieniądze wszystko otrzymać mcżna. Tylko jedźmy, 
jedźmy natychmiast, bo każda chwila droga 

l tak wszystko szybko potrafiła urządzić, że we 
dwie godziny potem obie kobiety, zapłakana Brygisia 
i pani Kosińska, która nie chciała opuścić przyjaciółki 
w jej nieszczęściu, już siedziały obok siebie w wygo- 
dnej bryce, brodzką zwanej, zaprzężonej w trzy dziel- 
ne srokacze, puszczając się gościńcem łukowskii u 
dawnej Jagiellonów stolicy. (Ciąg dłaszy nastąpi). 


e] 
Dawni nasi malarze. 


(Ciąg dalszy.) a 

Wszyscy więe nasi artyści, o ile byll znakomici, 
zostawałi za granicą, gdzie znajdow?li uznal ie, 
ierwszym, który pracował w kraju i dla kraju, bo 
starał się w mim szczepić zamiłowanie i znajomość . 
sztuki, był Czechowicz. Urodzony w Krakowie r. 
1689 znalazł zacnego opiekuna, w osobie Ossolń- 
skiego, który go wysłał do Rzymu. Trzydzieści lat 
przebył Czechowicz we Włoszech, przejął się zupeł- 
nie sposobem małowania i kolorytem swego mistrza 
Karola Maratti. Po powrocie do Polski osiadł w 
Warszawie i w domu własnym otworzył bezpł-'ną 
szkołę małarstwa. Sztuka zastępowała mu rodzinę, 


Ue papieru wytwarzają i zużywają rocznie najważniejsze państwa europejskie. 


Franega 


B Niemcg: 
wytwarzają rocznie 1,280,550 beoz. 
zużywają na głowę ludn. 19,7 kiga, 
Anglia: 
wytwarza rocznie 897,812 baczek 
zużywa na głową ludu. 25,4 klgr, 


Franega: 
wytwarzk rocznie 569,330 boczek 
zażywa na głową ludn. 14,1 kigr. 

Austro-Węgry: 

wytwarzają rocznie 388,693 beczek 

zużywają na głowę luda. 11,2 kigr 

Rosga: 

wytwarza rocznie 287,900 bsozek 

zużywa na głowę ludn, 2,1 kigr, 

Włochy: 

wytwarzają rocznie 259,306 beczek 

zużywają na głowę luda. 7,4 klgr. 

Belgia: 

' wytwarza rocznie 110,000 beczek 
zużywa na głowę ludn. 11,1 kige 
Hiszpania: d 
wytwarza rocznie 85,120 boczek 
zużywa na głowę ludności 4,3 kigr. 

GS” Szwajtaryai 

wytwarza rocznie 45,750 beczek 


Austro-Węgry 


Belgia Hiszpania Szwalcarya zużywa za głową Indności 15 kigz. 


której nie miał nigdy i jej też poświęcił się cały. 
Pod koniec życia, które było bardzo długie, gdyż 
umarł dopiero w roku 1775, wstąpił do zakonu hsię- 
ży Kapucynów w Warszawie, jako tercyarz i tam ży- 
cie zakonczył. 

Zostawił mnóstwo obrazów religijnych. Wszystkie 
odznaczaiy się jasnym układem kompozycyi, dobrym 
rysunkiem i pięknym kołorytem. 

Następcą jego był bliższy nam epoką Franciszek 
Smuglewicz, urodzony w Warszawie r. 1745. Był on 
synem małarza, który nie zaznaczył się w dziejach 
sztuki, ale był przynajmniej pierwszym nauczycielem 
syna i poznał się na jego zdolnościach, Kształcił go 
Codi iz z którego siostrzenicą później się ożenił. 
Głównie też za sprawą tego prawdziwego artysty 
i miłośnika swej sztuki, ośmnastoletni Smugiewicz wy- 

hał do Włoch. W Rzymie wszedł do szkoły Ra- 
acla Mengsa, bardzo w swoim czasie słynnego mi- 
strza, tak kolegował z Francuzem Dawidem, który 
później dostąpił także wielkiej sławy w swojej ojczy- 
Źnie. Ofiarowano korzystną posadę i pracę maszemu 
artyście w Anglii, ale on wolał wrócić do kraju, 
gdzie założył najprzód własną szkołę malarstwa a 
od roku 1797 aż do śmierci r. 1807 był profesorem 
w akademii wiłeńskiej, gdzie też umarł. 

Posiadamy bardzo dużo jego obrazów, przewa- 
Źnie religijnych i historycznych, ałe niestety wiele piç- 
knych dzieł jego uległo zniszczeniu. W kościele np. 
tw. Krzyża na Łysej Górze piękne jego freski czyli 


obrazy malowane na świeżym murze znajdują się 
dziś w opłakanym stanie. Artysta przedstawił w nich 
całą legendę o założeniu tego kościoła i o przewie- 
szy relikwii Krzyża Świętego, jaka się w nim znaj- 
uje. 

W Smugłewiczu znać przejęcie się szkołą włoską. 
Współczesnym mu, prawdziwie swojskim malarzem, 
był Krakowianin, Michał Stachowicz, który żył 1 sunarł 
w swem rodzinnem mieście. Urodzony 1168 roku, 
umarł 1825. Nie miał on sposobności kształcenia się 
u zagranicznych mistrzów, ani podziwiania arcydzieł 
sztuki, wszystko Co umiał, zawdzięczał swej pracy 
i małarzom cudzoziemcom w Polsce osiadłym, Obra: 
zy jego świadczą, że posiadał wielkie zdolności, któ- 
rym jednak brakło należytego kierunku. Oprócz obra- 
zów religijnych i historycznych zyskały mu największą 
sławę utwory, w których nmajpierwszy przedstawił 
sceny z życia naszego ludu, stroje, obyczaje I typy. 
Tym sposobem więcej zrobił dla naszej sztuki, niż 
szczęśliwsi od niego artyści, którzy wprawdzie lepiej 
się wykształciłi za granicą, ale przytem zatracili cechy 
narodowe. Wszyscy malarze, © których mówiliśmy 
dotąd, mogli być tak dobrze Włochami lub Frarcu- 
zami, w Słachowiczu zaś odrazu poznać można poł 
skiego malarza. Š 


Oprócz Smugłewicza przy końcu zeszłego wieku, 
było u nas kiiku malarzy cudzoziemców, którzy wy- 
warli wpływ na naszą początkującą sztukę. Jak Cze- 


Kościół św. Macieja 


w Trewirze w Nadrenii. 


Kościół św. Macieja w Trewirze 
fest bardzo stary, bo zbudowany w 
wieku XII, a jak z obrazku widać, 
bardzo piękny. Aby utrzymać tak pię- 
kna budowlę jak najdłużej, podjęto 
obecnie gruntowną reperacyę kościoła 
kosztem państwowym. Już to wogóle 
Trewir obfituje w piękne budowie, z 
których niektóre pochodzą jeszcze z 
czasów rzymskich, gdy fTrewir był 
stolicą władców cesarstwa rzymskiego 
zachodniego. Z czasów jest je- 
dna z bram miasta, zbudowana z cięż- 
kich blochów piaskowca; fundamenty 
mostu na Mozeli, układane z blochów 
bazaltowych; wspaniałe termy, czyli 
kąpiele ogrzewane na przedmieścia 
św. Barbary; kościół ewangelicki, któ- 
ry za czasów rzymskich był hala tar- 

ową a później pałacem królów fran- 
ońskich; kościół katedralny, zbudo- 
wany W pierwszych czasach chrześci- 
aństwa, po zgorzeniu odbudowany w 
wieku VI, przebudowywany kilkakro- 
tnie w wiekach późniejszych. W skarb- 
cu katedralnym znajduje się, jak wia- 
domo, drogocenna relikwia, Sukienka 
Pana Jezusa. Do starorzymskich bu- 
dowii należy także dawniejsze opa- 
ctwo Św. Maksymina, dzisiaj przezna- 
czone na koszary. 


% 
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chowicz f Smuglewicz nmaśladowali upadającą już 
wówczas sztukę włoską, tak Marceli Bacciarelli, ulu- 
bieniec króla Stanisława Augusta, przejęty był wymy- 
ślną, a nienaturalną szkołą francuskiego malarza Bou- 
cher'a, który słynął w XVIII wieku. Malował też 
Bacciarelli lekkomyślny dwór Stanisława Augusta 
i wybitniejsze osobistości owego czasu. Z tego po- 
wodu ciekawe są jego wizerunki, chociaż cho*ziło 
mu więcej o wdzięk, niżeli o charakter portretowa"ey 
osoby, gdyż za przykładem Boucher'a chciał upięk- 
sząć naturę. 

Przy Bacciarellim i więcej od niego zaczał się 
w sztuce polskiej, Francuz Norblin de la Gourdaine, 
uzyskał on indygenat i szlachectwo, na które dobrze 
zasłużył założeniem szkoły malarskiej. 

Również zostawiła liczne ślady swego pcbvt:. w 
Polsce rodzina lampich — ojciec i dwaj synowie. z 
których jeden Franciszek umarł w Warszawie w po- 
łowie zeszłego wieku. . 1 

Wszyscy prawie malarze nasi, którzy dali się po- 
znać przed kilku dziesiątkami lat i torowali z tru- 
dnością drogę swoim nasiępcom, byli uczniami Fr.n- 


ciszka Lampiego, bo zawsze pamiętajmy c tem, że - 


nie dowierzaliśmy -przez czas długi własnym arty- 
stom. Zapewne działo się to dzięki cudzoziemskiemu 
wychowaniu, jakie niestety odbierało u nas tyle pokoleń 
i dziś jeszcze odbiera. To też artystom Polakom trudno 
było pracować we własnym kraju, nazwisko iakcent cu 
dzoziemski zdawały się najlepszym dowodem uzdol- 
nienia. Trzeba więc było aż takich mistrzów, jak Ma- 
tejko, Siemiradzki, Gierymski, Pochwalski i tylu in- 
nych, którzy zdobyli sobie znakomite imię wśród ob- 
cych, ażebyśmy wreszcie sami uwierzvli, że pod tym 
względem, jak I pod wielu innemi, nie jesteśmy wcale 
upośledzeni, bo nasze malarstwo, tak, jak i nasza 
muzyka, zajmuje dziś poważne miejsce w ogólnym 
obrazie współczesnej sztuki. (Cigg dalszv nastąpi. . 


CY 
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Pierwsze chwile pobytu Zygmunta III w Polsce. 

Z niechęcią przez ojca, z błogosławieństwem przez 
matkę wyprawiony, piecze Zygmunt ze Szt kholmu 
z Jmć Panem Marcinem Leśniowołskim, kasztelanem 
podlaskim, w drogę do nowego swojego krółestwa. 
Mimo młodego wieku zimny, obojętny, milczący a du- 


may, z obyczaju i języka Niemiec, z wyobrażeń ab. 
sołutny monarchista, niedobre ourazu robił Zygmunt 
wiażenie na Polakach, którzy go ujtzeli. Towarzysg 
i jakoby mentor jego Leśniowouski, na pociechę 
którzy na widok jego rzmionami wzruszają, mó 

o nim, że to ,„,czysia tabliczka, na ktorej naród nae 
pisze co zechce”. 

Atoli już w Gdańsku tabliczka” pokazała rog% 
Zygmunt dopóty nie chciał wysiąść na ląd, dopóki 
poselstwo polskie nie przyrzekło mu, że Polacy za 
życia ojca Estonii od niego wymagać nie będą, lubg 
w zaprzysiężonych pakiach konwentach stało zape 
wnienie oddania jej Polsce. 

Na Malborg i Toruń jechał Zygmunt do Piotrkow 
wa. Po drodze sputykali go liczni senatorowie, mar» 
szałek Opaliński z rycerstaem swojem osłaniał po 
dróż jego. Stronnicy Maksymiliana, pod Krzysztolem 
Zborowskim,  Stanisłavem  ttadnickin i księciem 
Lichtensieinem umyśliii uderzyć ma Piotrków i poje 
mać króla. Pod Przedborzem udało im się am 
oddział Opalińskiego; w Piotrkowie powstał wielki 
popłoch; ale obawa, żeby tymczasem Zamoyski nie 
rzucił się na Maksyrniliana, zmusiła śmiałków. do ode 
wrotu. Piotrkowie zastał król czekającą nań ciote 
kę Amnuę. Nuncyusz papieżki Annibal, zwolennik Aue 
stryż, bawiący w Bodzeucinie, włości biskupa krą% 
kowskiego, przysłał do Zygmuata propozycyę uste - 
pienia tronu polskiego Maksymilianowi; — jednoczee . 
śnie nadszedł list cd króla szwedzkiego Jana, nakse 
zujący synowi aby czemprędzej wracał do domu. Ale 
Zygmunt otrzynawszy wiadomość od Zamoyskiego © 
pos Maksymiliana, nabrawszy otucliy ł i 

j i dnia 9 grudnia 1857 r. stanął w Krako 
wie. Powiłany piękną mową przez Wawrzyńca Go» 
ślickiego biskupa kamienieckiego, przyjęty serdecznia 
przez miasto, które strojnie na jego przyjazd występ 
piło, nie umiał odpłacić wzajemnością; Zamoyskiego 
nawet, któremu tron zawdzięczał, przyjął chłodno $ 
sztywnie, tak że urażony kanclerz rzekł obróchwszy 
się do Leśniowolskiego: A cóżeście nam to za nie 
me dyablę przywież li ? 

Niebawem sprawa Estonii powtórnie wyszła na 
stół. Zamoyski ostro dopominał się wykonania -wae 
runku paktów konwentów, młody król stanowczo się 
temu opierał. Padły pierwsze nasiona niezgody mię 
dzy królem a kanclerzem, i tylko względowi na Mē 
ksymiliana przypisać należy, że Zamoyski przyzwolił 
na koronacya, ktćra się dnia 28 grudnia 1857 roku 
w Krakowie, w katedrze na Wawelu odbyła. 


Nowa lokomotywa inżyniera Diesela. 


zwyczajne oszczędności przez rozpowszechnienie mo- 
torów Diesela. Zaprowadzono je już na niektórych 


Ważnego wynalazku w dzieędzinig 
wytwarzania siły dokonał Inżynier dr, 
Diesel, który niedawno temu z 
śmiercią tragiczną, spadłszy w mocy 
z pomostu statku w nurty wody. W 
nalazek dr. Diesela polega na = ja 
do poruszania motorów sj Arka ala 
benzyny, benzolu, petroleum lub tym 
podobnych płynów, doprowadzając ję 
przy pomocy powietrza do ekeplozyi, 
a tem samem do wytwarzania siły, 
Dia maszyn przeto, poruszanych moe 
torem Diesela, nie będzie potrzeba ani 
węgli, ani ognia, ani pary. 
przemysłowców obiecuje sobie nać 
okrętach, obecnie robią się z niemi próby na kole 
jach żelaznych. 


